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6Ł0S LUBAWSKI
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i lobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 zloty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw.
_______________________ _____________J

Rok II. I Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 28. września 1935 r. Nr. 115

Nowy sejm Śląski 
staje do pracy.

Dnia 24-go września wojewoda dr. Grażyń­
ski, jako przedstawiciel rządu polskiego, otwo­
rzył 4-ty Sejm Śląski.

W przemówieniu insuguracyjnem p. woje­
woda zaznaczył, że Sejm obecny różni się za­
sadniczo od swych poprzedników.

„Otwierając, jako przedstawiciel rządu po­
przednie Sejmy Śląskie — mówił wojewoda 
Grażyński — wskazywałem na te wielkie zagad­
nienia, jakie stały przed ustawodawczem przed­
stawicielstwem naszej prowincji. Nawoływałem 
do zaniechania wszelkich sporów partyjnych 
i podjęcia solidarnej i duchem obywatelskim 
owianej współpracy. Dzisiaj mogę sobie tego 
apelu oszczędzić w tej bowietn sali zasiadła re­
prezentacja ludu śląskiego, idąca w całości swej 
pod hasłami twórczej, pozytywnej i rzetelnej 
roboty dla Polski, której Śląsk jest tylko nie­
odłączną i organiczną cząstką**.

Słowa wojewody Grażyńskiego wskazują, 
że otwarcie 4-go Sejmu Śląskiego jest bardzo 
ważną datą,w rozwoju historycznym przedsta­
wicielstwa ustawodawczego bezcennej prowin­
cji Polski, która od lat piętnastu niespełna 
znalazła się w obrębie państwowości polskiej, 
po długiej, wielowiekowej rozłące z Macierzą.

Dotychczas, niestety, Sejm Śląski był czyn­
nikiem raczej ujemnym w procesie organiczne­
go zrastania się Górnego Śląska z Polską. Na­
woływania przedstawiciela rządu polskiego do 
zaniechania sporów partyjnych i podjęcia soli­
darnej i duchem obywatelskim owianej współ­
pracy, spotykały się z kamiennym oporem więk­
szości Sejmu Śląskiego. Frakcja Korfantego, 
cynicznie sprzymierzając się z przedstawiciela­
mi separatyzmu, w całej swej działalności sej­
mowej była źródłem jadowitych wpływów, za­
truwających całe życie publiczne kraju.

Proces duchowego i materjalnego zrastania 
się Górnego Śląska z Polską był szczególnie 
trudny, zarówno ze względu na strukturę gos­
podarczą tej prowincji, jak i jej poprzednie 
dzieje. Bogato rozbudowany przemysł znajdo­
wał się całkowicie w ręku cudzoziemców, któ­
rzy świadomie i planowo prowadzili gospodarkę 
wielkich koncernów przemysłowych na szkodę 
i Skarbu Polskiego i ludu śląskiego. Miało to 
wywoływać ustawiczny ferment niezadowolenia 
wśród ludności śląskiej, miała być dla niej 
lekcją poglądową „krzywdy**, która jej się 
rzekomo stała przez przyłączenie do Polski.

Podstępnej tej i wrogiej robocie współdzia­
łały niecne wysiłki partyjne, które każdą trud­
ność sytuacji gospodarczej kraju wykorzysty­
wały celem siania feremontu niezadowolenia 
zarówno z lokalnych władz polskich, jak i z 
rządu.

Górny Śląsk miał patrjotyczny lud polski 
robotniczy i wiejski, ale jego inteligencja, war­
stwy miejskie uległy całkowitej germanizacji. 
Jeszcze kilkanaście lat temu w miastach Górne­
go Śląska trudno było rozmówić się po polsku. 
Z konieczności tedy urzędy miejscowe, które 
powstały po przyłączeniu Śląska do Polski mu- 
sialy być obsadzony przez inteligencję z innych 
dzielnic Poiski: z Małopolski i b. Kongresówki.

Dało to powód do podsycania nienawiści 
międzydzielnicowych przez partyjników, którzy 
w Sejmie Śląskim uwili sobie bezpieczne gnia­
zdo. Pomimo tych trujących fermentów, proces 
jednoczenia się Śląska z całością Rzeczypospo­
litej wielkiemi krokami postępuje naprzód.

Dziś Śląsk jest jedną z najbardziej jedno­
rodnych pod względem składu swej ludności 
dzielnic polskich. Dziatwa polska wypełnia 
szkoły polskie. Narasta nowe pokolenie inteli­
gencji rdzennej, wychowanej w szkołach polsj 
kich, która ma przed sobą otwartą drogę pracy 
i dorobku nie tylko w ściślejszej, ale i w tej 
obszernej Ojczyźnie - Rzeczypospolitej Polskiej.

Śląsk daje Polsce nietylko wielkie bogac­
twa materjalne, owoce swych bogactw natural-

Nikłe nadzieje na pokojowe załatwienie 
sporu włosko^abisyńskiego.

Liga Narodów powierzyła opracowanie pro­
jektu pokojowego załatwienia sporu włosko-abi- 
syńskiego Komitetowi złożonemu z przedstawi­
cieli Polski, Anglji, Francji, Turcji i Hiszpanji. 
Komitet ten, opierając się na uprzedniej zgodzie 
Abisynji na poddanie jej opiece i ścisłej kontroli 
Ligi Narodów, zaproponował sposób w jaki ta 
kontrola ma być prowadzona, wysuwając też 
między innemi projekt ustanowienia międzyna­
rodowej policji w tym kraju. Jednocześnie Ko­
mitet wystąpił z wnioskiem, by Abisynja odstą­
piła Włochom pewne obszary swego terytorjum 
przyległe do kolonji włoskich. W ten sposób 
chciano dać Włochom tereny kolonizacyjne, o 
które im chodziło.

Tymczasem dnia 21 września włoska rada 
ministrów pod przewodnictwem Mussoliniego 
odpowiedziała odmownie na propozycję Komi­
tetu Ligi Narodów. Włosi uważają, że przed­
stawione propozycje nie zaspokoją ich interesów 
politycznych, kolonizacyjnych i gospodarczych.

Odmowa Włoch jest wszakże, tak mądrze 
napisana, że nie zgadzając się na projekt Ligi 
Narodów, robi jednak pewne nadzieje na przy­
jęcie innych propozycji, bardziej uwzględniają­
cych interesy włoskie. (Mussolini powiedział, 
że tereny, które są w projekcie proponowane

Czego Abisynja obawia się najbardziej.
LONDYN. „Times** donosi z Genewy, że w 

kołach abisyńskich obawiają się przedewszyst- 
kiem jakiegokolwiek zajścia granicznego, które 
mogłoby stanowić dla Włoch powód do wkro­
czenia na terytorjum Abisynji bez uprzedniego 
wypowiedzenia wojny.

W kołach tych wysuwają propozycję, żeby 
Liga Narodów wysłała do Abisynji komisję dla 
obserwacji granic. Projekt ten jest jednak nie­
wykonalny ze względu na zbyt długą linję gra­
niczną. * .

Powrót do kraju polskich uczestników zawodów 
o puhar Gordon-Benneta.

SŁONIM. Dziś o godz. 15.12 pociągiem 
pospiesznym ze Stołpców przejeżdżali przez 
Słonim polscy uczestnicy zawodów o puhar 
Gordon-Benneta a wiec cała załoga balonów 
„Polonja**, „Warszawa** i „Kościuszko** w na­
stępującym składzie: kpt. Burzyński, por. Wy­
socki. kpt. Janusz, por. Wawszczak, kpt. Hynek 
i kpt. Pomaski. Podczas postoju pociągu kpt. 
Burzyński oświadczył korespondentowi PAT., że 
uczestnicy zawodów czują się bardzo dobrze 
i podróż odbywają w warunkach normalnych. 
W ZSRR, doznali bardzo serdecznego przyjęcia 
tak ze strony ludności w miejscowościach, 
gdzie balony lądowały jak i ze strony władz. 
Obecna na peronie dworca kolejowego w Słoni- 
mie młodzież szkolna zgotowała lotnikom entuz­
jastyczne powitanie i wręczyła kpt. Burzyń­
skiemu wiązankę kwiecia. Po 8-minutowym 
postoju pociąg ruszył do Warszawy.

nych i pracy swego ludu, a i nowe wartości 
kulturalne w zakresie kultury i sztuki. Ziemia 
śląska chłonie dziś energicznie wpływy kultu­
ralne polskie, przetwarza je po swojemu, i za­
czyna już produkować dobra duchowe własne, 
promieniujące na całą Polskę. Literatura, poez­
ja, sztuki plastyczne znajdują na Śląsku włas­
nych, rodzimych wyrazicieli i odrębne, samo­
istne formy.

Sejm Śląski, tak samo jak i Sejm Rzeczy­
pospolitej, nie będzie już terenem walk partyj­
nych i harców separatystycznych, ale — polem 
twórczej, pozytywnej pracy dla dobra prowin­
cji, którą reprezentuje i dla dobra całej Polski.

Na nowy Sejm czeka mnóstwo zagadnień, 
których niezdolny był podjąć żaden z Sejmów 
poprzednich.

Włochom — to pustynie bez żadnej zupełnie 
wartości).

I znowu nie wiadomo co będzie dalej. Po­
nieważ jest mało prawdopodobne, aby Liga Na­
rodów, wskutek wrogiego Włochom stanowiska 
Anglji, chciała iść na dalsze ustępstwa, można 
raczej przypuszczać, że wojna będzie musiała 
wybuchnąć.

Tymczasem na morzu Śródziemne przypły­
wają coraz to nowe angielskie okręty wojenne 
i Anglja gotuje się poważnie do wystąpienia 
przeciw włochom — w razie rozpoczęcia przez 
nich wojny z Abisynją. To też łatwo spór 
włosko-abisyński może się zmienić w spór, a 
może nawet wojnę włosko-angielską.

Nad Europą i Afryką zbierają się ciężkie 
chmury.
Dwa i pól miljarda lirów na cela wojenne.

RZYM. Ogłoszony dekret wyjaśnia, iż dwa 
miljardy 500 milj. lirów, przeznaczone na nad­
zwyczajne wydatki rozmaitych ministerstw -w 
ciągu roku budżetowego 1935-36, na cele kolon­
ialne, rozdzielono w sposób następujący: mini­
sterstwo kolonij 1 miljard lirów, ministerstwo 
wojny — 1 miljard, ministerstwo marynarki — 
150 miljonów i ministerstwo lotnictwa — 300 
miljonów.

Audjencje u Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.
WARSZAWA. Pan Prezydent R. P. przyjął 

w dniu 25-go b.m. p. prezesa Rady Ministrów 
Walerego Sławka.

WARSZAWA. Pan Prezydent R. P. przyjął 
w dniu dzisiejszym senatora p. Wacława 
Makowskiego.

WARSZAWA. Pan Prezydent R. P. przy­
jął w dniu dzisiejszym delegację komitetu ucz­
czenia zasług Ignacego Paderewskiego w oso­
bach Piotra Kluczyńskiego i inż. Piotra Drze­
wieckiego.

Gen. Rydz-Smigły na zjeździe b. powstańców 
wielkopolskich.

W dn. 20 października odbędzie się w Po­
znaniu zjazd ogólny byłych powstańców wiel­
kopolskich, członków byłych straży ludowych, 
rad ludowych, rad żołnierskich, straży bezpie­
czeństwa i organizacyj tajnych, które współ­
działały w przygotowywaniu powstania. Będzie 
to największa od chwili odzyskania niepodleg­
łości uroczystość kombatancka na ziemiach 
zachodnich. Celem zjazdu jest zmobilizowanie 
sil kombatanckich do współpracy nad groma­
dzeniem materjałów do historji powstania wiel­
kopolskiego, jak również wypowiedzenie się w 
szeregu kwestyj, bardzo żywotnych dla byłych 
niepodległościowców.

Jak się dowiadują generalny inspektor sił 
zbrojnych, gen. dywizji Rydz-Smigły, obiecał 
zaszczycić zjazd swym udziałem. Organizatorzy 
zjazdu wysyłają również delegację do p. Prezy­
denta R. P. i do p. Premjera, by poprosić ich 
również o zaszczycenie zjazdu swą obecnością.

Żywiołowa manifestacja nad granicą polską.
W Łaziskach Górnych komitet obywatelski 

zwołał wielki wiec przeciwko prześladowaniom 
Polaków w Czechosłowacji. Z okazji tej odbył 
się imponujący pochód, w którym wzięli udział 
powstańcy, sokoli i inne organizacje.

Na wiecu wygłoszono szereg przemówień. 
Następnie orkiestra odegrała kilka marszów 
bojowych, poczem odśpiewano Rotę. Manifes­
tacje te odbyły się przy granicy czeskiej. Po 
drugiej stronię Olzy zebrała się okoliczna lud­
ność,. która przyglądała się tej demonstracji 
W pewnej chwili nadjechała nad granicę gfupa 
czeskich żandarmów na rowerach i w hełmach 
stalowych, jednak do żadnych incydentów nie 
doszło.
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Macie doprawdy doskonałego żołnierza1*

p o w ita n iu  ic h w  rz ę s iśc ie  o św ie tlo n y m  i g u s to w ­
n ie u m e b lo w an y m  sa lo n ie , p o p ro sz o n o g o śc i d o  
ja d a ln i w  k tó re j p rz y o k rą g ły m s to lik u p ię ć  
o só b tw o rz y ło b a rd z o m iłe k ó łk o .

M ó w io n o o V e n d e c ie i o m ie jsc a c h , d o k tó ­
ry c h o s ta tn ie m i c z a sy z a w ija ła . W k o ń cu k a p i­
ta n H u lb e r t z a p ro p o n o w a ł p a n io m  Iz o li i A lle ­
g rz e p rz e jaż d ż k ę ja c h te m p o w y b rz e żu , le c z  
p a n ie s ię ja k o ś d o n ie j n ie  k w a p iły . T o te ż p a n  
H u lb e r t z m ie n ił te m a t i z a cz ą ł p a n io m z n a ­
m a szc z e n ie m o p o w ia d a ć o d u c h a c h m o rsk ic h  
i w id z ia d ła c h . W id z ąc , ż e i ta  ro z m o w a n ie b a r-  
d z o  to w arz y s tw o  in te re so w a ła , p rz e n ió s ł s ię n a  
b ila rd i in n e g ry to w a rz y sk ie , ro z w o d z ą c s ię  
sz e ro k o o te rn , c o je g o  tro je n o w y c h  z n a jo m y c h  
■—  i je d e n  s ta ry  p rz y ja c ie l m a ją ro b ić , b y u ro ­
z m a ic ić sa m o tn o ść je g o ro d z in n e j s ie d z ib y w  
M o n n t.

N ie c h c ia ł o d e jść , p ó k i m u w szy sc y n ie  
p rz y rz e k li p rz y b y ć n a h e rb a tę n a  p o k ła d  ja c h tu  
n a n a s tęp n y  d z ień  p o p o łu d n iu . B y ło  to z o b o ­
w ią z a n ie , k tó re g o ty lk o A lle g ra i p u łk o w n ik  
d o trz y m a li, b o Iz o la sk a rż y ła s ię n a b ó l g ło w y
i w sk u tek te g o  z o s ta ła w  d o m u , a p a n C o lfo x
n ie m ó g ł s ię z ja w ić d la ja k ic h ś z a ję ć p a ra ­
f ia ln y c h .

Je że li Iz o la n ie c h c ia ła w e jść n a ja c h t k a ­
p ita n a , to  b ó l g ło w y , ja k i z a p o w ó d sw e j n ie ­
o b e c n o śc i p o d a w a ła , o d w ló k ł ty lk o n a p e w ien  
c z a s tę n ie p rz y jem n ą k o n ie c z n o ść . P o p ie rw ­
sz e j h e rb a tc e b o w ie m , n a s tą p iły  in n e  z a p ro sz en ia  
i ro z ry w k i, p o ło w y  ry b , śn ia d a n ia  w  M e v a g is se y ,  
z a b a w y , w  k tó ry c h Iz o la c h c ą c n ie  c h c ąc  u d z ia ł 
b ra ć m u s ia ła , w id z ąc , ż e m ą ż i A lle g ra z d e c y ­
d o w a n i b y li w y z y sk ać  p o b y t s ta tk u w p o rc ie , 
z a c h w y c e n i Y e n d e ttą i je j se rd e c z n y m  sz y p re m .

(C . d . n .)

” - .... V .
P rz e d s ta w ic ie le a rm ji b e lg ijsk ie j i f ra n c u s ­

k ie j, b io rąc y  u d z ia ł w  m a n ew ra c h n a P o m o rz u ,  
u d z ie lili p ism u  „ P o lsk a Z b ro jn a " sw o je j o p in ji  
o n a sz e m  w o jsk u .

Belgijczyk general Van den Bergen tak 
s ię m ię d z y in n em i w y ra ż a :

„ M u s i s ię rz u c ić w  o c z y , iż w o jsk o c ie szy  
s ię w  P o lsce p ra w d z iw ą  i n ieu k ry w a n ą  sy m p a t-  
ją . —  O b raz te n b y ł d la m n ie te in w y m o w n ie j-  
tz y , iż m a n e w ry o d b y w a ły  s ię n a P o m o rz u , a  
w ię c n a te ry to r ju m  p rz e z  d łu g i c z a s n a le ż ą c e m  
d o N ie m ie c . —  Ja k ż e sz c z e rz e p o lsk ą  je s t lu d ­
n o ść te g o k ra ju i ja k ż e ż y w io ło w e n a rz e cz  
w o jsk a p o lsk ie g o w id z ia łem  ta m  sy m p a tje l" .

C o d o w y sz k o le n ia ż o łn ie rz a o p in ja b e lg ij-  

c z y k a b rz m i;
„ M a c ie d o p ra w d y d o sk o n a łeg o  ż o łn ie rz a . —  

M u sz ę p rz y z n a ć , ż e m a n e w ry n a P o m o rz u b y -

Niemcy ściągają wojska i flotą pod Kłajpedą?
B E R L IN . K o re sp o n d e n t „ P ra w d y " d o n o si  

ż e w z d łu ż g ra n ic y p ru sk ie j w  p o b liżu  K ła jp ed y  
ro z lo k o w a n e z a s ta ły  l ic z n e o d d z ia ły  w o jsk a  n ie *  
m ie c k ie g o . N a ty łac h ty c h  o d d z ia łó w  m ię d z y  
T y lż ą a  E jtk u n a m i z g ro m a d z o n e z o s ta ły s iln e  
re ze rw y .

W  p a rk u m ie jsk im w  E jtk u n ac h ro z lo k o ­
w a n o a r ty le r ję . R ó w n o c ze śn ie w ie le  n ie m ie c k ic h  
o k rę tó w  w o jen n y c h  k rą ż y n a o tw a rłe m m o rzu  
w  p o b liż u K ła jp e d y .

Miasteczko „Marszałek Piłsudski** 1 * * w Brazylji.
Porto Alegro. D o n o sz ą z B o a V is ta d o  

E re c h im , ż e ta m te jsz y p ro je k t d r . E g id io S o u z a  
w  p o ro z u m ie n iu z  w ład z a m i s ta n o w e m i, p o s ta n o ­
w ił z m ie n ić d o ty c h c z a so w ą n a z w ę m ia s tec z k a  
T re z e d e M a io n a „ S e d e M a re c h a l P ilsu d sk i" .

T e n ż e p ro je k t p o s ta n o w ił ró w n ie ż z m ie n ić  
n a z w ę o s ie d la c z y s to p o lsk ie g o  „ R io d o P e ix e "  
n a „ N o v a  P o lo n ia " . O fic ja ln e o g ło sz e n ie  n o w y c h  
n a z w  o d b ę d z ie s ię d n ia 1 3 -g o p a ź d z ie rn ik a n a  
k tó rą tą u ro c z y s to ść z o s ta ły z a p ro sz o n e w y so ­
k ie w ła d z e s ta n o w e , p o se ls tw o R . JP . w R io d e  
Ja n e iro  k o n su la t g e n e ra ln y  w  K u ry ty b ie . Z w ią ­
z e k  z rz esz e ń p o lsk ic h n a s ta n R io G re n d e d o  
S u l, o ra z p rz e d s ta w ic ie le  są s ied n ic h k o lo n ji p o l­
sk ic h .

D r. E g y d io  S o u za o trzy m a ł l ic z n e p o w in ­
sz o w a n ia o d k o lo n ji p o lsk ie j. Je s t to s ta ry i 
z a s łu ż o n y  p rz y ja c ie l P o la k ó w .

Powrót zwycięskich załóg balonów polskich.
S Z T O Ł P C E . D z iś o  g o d z . 1 2 .4 2 z a je c h a ł n a  

d w o rze c w S to łp c a c h p o c ią g p o sp ie szn y z M o ­
sk w y , w io z ą c y  z a ło g i b a lo n ó w  p o lsk ic h  „ P o lo n -  
j i" , „ W a rsz a w y " , i „ K o śc iu sz k i" . N a d w o rc u  
lo tn ik ó w  sp o tk a li p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z i l icz n e  
d e leg a c je m ie jsc o w e g o sp o łe c z e ń s tw a , d u c h o ­
w ień s tw o  o ra z m ło d z ie ż  sz k o ln a , w ita ją c ic h e n -  
tu z ja s ty c z n e m i o k rz y k a m i „ N ie c h  ż y je P o lsk a ,  
n ie c h ż y ją lo tn ic y " . P rz y d ź w ię k a c h H y m n u  
N a ro d o w e g o lo tn ic y w y sz li n a p e ro n , g d z ie  o -  
to c z y ła ic h m ło d z ie ż sz k o ln a , o b rz u c a ją c k w ia ­
ta m i. M ło d z ież  n a rę k a c h p rz en io s ła k a p ita n a  
B u rz y ń sk ie g o p rz e z d w o rz e c  n a d ru g ą s tro n ę  d o  
w a g o n u p o c ią g u  p o lsk ie g o . W  c z a s ie  d łu ższ e g o  
p o s to ju p o c ią g u , lo tn icy p o d e jm o w a n i  b y li la m p ­
k ą w in a . L o tn ic y w p isy w a li s ię d o l ic z n y c h a l-  
b o m ó w  m ło d z ie ż y .

Z  B IE G IE M  F A L .
3 5  P O W IE Ś Ć

(C ią g  d a lsz y )

G d y sc h o d z iły w  d ó ł, ja k iś m ę ż c zy z n a w y ­
s ia d łsz y  z ło d z i, z a c z ą ł sz y b k o b ie c ja k b y n a  
p o w ita n ie  ic h , le e z z b liż y w sz y  s ię , sp o jrz a ł n a  
n ie i p rz e sze d ł —  p rz e sz e d ł ja k k to ś n ie zn a jo ­
m y , ty lk o  s ła b o z a in te re so w an y .

K ilk u  m a ry n a rzy  s ta ło  n a b u lw a rz e a ic h  
św ie że g ło sy  m ie sz a ły s ię z e sz m e re m ro z p ry ­
sk u ją c y c h  s ię o k a m ien ie fa l. Ś w ia tło k s ię ż y ­
c a p a d a ło w łaśn ie  n a je d n e g o  z n ic h , o d w ró c o ­
n e g o tw a rz ą k u n im  a Iz o la m o g ła p rz e cz y tać  
n a c z a p c e n a z w ę V e n d e tta .

—  V e n d e tta ! z a w o ła ła A lle g ra sz y b k o z a ­
u w a ż y w sz y n a p is —  c z y ż to n ie n a z w a ja ch tu  
lo rd a L o s tw ith ie l i n ie ż e n u ją c s ię b y n a jm n ie j 
sw e j c iek a w o śc i, z a p y ta ła je d n e g o  z m a ry n a rzy , 
c z y lo rd L o s tw ith ie l je s t n a p o k ła d z ie sw e g o  
ja c h tu  ?

—  N ie p a n i. P a n H u lb e rt je s t sz y p re m .
—  A  k to  je s t p a n  H u lb e rt?
—  B ra t p a n a h ra b ie g o .
—  C z y to o n  sz e d ł p rz e d  c h w ilą  k u P o in th ?
—  T a k p a n i.

A lle g ra p o d c z a s d a lsze j p rz e ch a d z k i b y ła  
b a rd z o  o ż y w io n a . N o w y p rz y b y sz , w k a ż d y m  
ra z ie b y ł d a re m  O p a trz n o śc i, d o s ta rcz a ją c  te m a ­
tu d o ro z m o w y , te m b a rd z ie j, ż e ja k o  b ra t lo rd a  
L o s tw ith ie la , p rz e d s ta w ia ł je sz cz e w ię ce j p o w o ­
d ó w  d o  z a in te re so w a n ia  s ię n im .

K a p ita n  H u lb e r t b y ł je sz c z e k a w a le re m ,  
le c z n ik t n a d te rn n ie u b o le w a ł. W szy sc y b o ­
w ie m  w ied z ie li , ż e m a sz c z e g ó ln e z a m iło w a n ie  
d o c e lib a tu . M im o to A lle g ra c iek a w ą b y ła p o ­
z n a ć H u lb e r ta . In te re so w a ła s ię n im , b o p o d o -  

ły p o w a żn ą w y c z e rp u ją c ą ro b o tą . —  P o g o d a  
b y ła z m ie n n a c o n a jm n ie j, je ś li n ie z u p e łn ie  
z ła , a p rz e c ie ż ż o łn ie rz w a sz a n i n a c h w ilę n ie  
s trac ił d o b re g o  h u m o ru , z u c h w a ło śc i i b ra w u ry , 
a n a d e f ila d z ie , k o ń c z ą c e j m a n ew ry , z a p re z e n ­
to w a ł s ię w p ro s t św ie tn ie 4 * ** .

General francuski Paupinel w y ra ż a s ię o  
n a sz e j a rm ji je szc z e b a rd z ie j e n tu z ja s ty c z n ie :

„ W o jsk o  w a sz e p o z n a łe m  w  tru d n e j i c ięż ­
k ie j, z b liż o n e j d o w a ru n k ó w b o jo w y c h ro b o c ie  
w  n ie sp rz y ja ją c y c h w a ru n k a ch  a tm o s fe ry c z n y c h . 
Macie dobrego żołnierza. —  Je s t o n n ie ty lk o  
s iln y i z w in n y , z a h a r to w a n y n a tru d i n ie w y ­
g o d y , n ie p rz e jm u jąc y  s ię b y le c z em , a le p rz e -  
d e w sz y s tk ie m  c h ę tn y , w  p ra c y  c h c e d a ć  m a k s i­
m u m  z s ie b ie " .

Czy wiesz, że w Polsce jest mlljon dzieci bez 
szkoły.

Czy wiesz, że i ty możesz przyczynić sią do 
budowy publ. szkół powsz.

Wstąp do Tow. Pop. Bud. Publ. Szkół Powsz.

30-lecie kapłaństwa J.Em.Ks. Kardynała Hlonda
W  p o n ied z ia łe k 2 3 b m . k s . k a rd y n a ł A u ­

g u s t H lo n d , a rc y b isk u p -m e tro p o lita g n ie ź n ień -  
sk o -p o z n a ń sk i i p ry m a s p o lsk i, o b c h o d z ił trz y ­
d z ie s tą ro c z n ic ę sw y c h św ięc e ń k a p ła ń sk ic h ,  
o trz y m a n y c h w  K rak o w ie w  ro k u 1 9 0 5 . P o n ie ­
w a ż k s ią d z  p ry m a s w y jec h a ł n a  k ilk a d n i z P o ­
z n a n ia , l ic z n i p rz e d s ta w ic ie le sp o łe c ze ń s tw a  
w ie lk o p o lsk ie g o , p rz y b y w a ją c y z ż y c z e n ia m i d o  
p a ła c u p ry m a so w sk ie g o , sk ła d a li sw e p o d p isy  
w  k s ię d z e a u d je n c jo n a ln e j.

Sensacyjny polski wynalazek w lotnictwie.
W A R S Z A W A . S fe ry lo tn ic ze z e le k try z o  

w a n e z o s ta ły  n o w y m w y n a la z k ie m je d n e g o z  
m e ch a n ik ó w  w a rsz a w sk ic h . D o ty c h cz a s p rz y  
lą d o w an iu  sa m o lo t m u s ia ł ro z p o rz ą d z ać o d p o ­
w ie d n ią g ła d k ą p rz e s trz e n ią . W  ra z ie p rz y m u ­
so w e g o lą d o w a n ia  g ro z i m u z a w sz e n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o z e w z g lę d u  n a n ie ró w n o ść te re n u .

O tó ż n o w y w y n a la z e k p o le g a n a te rn , ż e  
p rz y tw ie rd z a s ię d o  sa m o lo tu k o ła g ą s ie n ico w e  
p o d o b n e  ja k u c z o łg ó w . P rz y z a s to so w a n iu  
w y n a la z k u  sa m o lo t b ę d z ie  z a b e zp ie c zo n y  z a ró w ­
n o p rz y  lą d o w an iu , ja k i p rz y  s ta rc ie .

Pensylwanja-Kazimlerzowi Pułaskiemu.
W ła d ze  s ta n u P e n sy lw a n ja (A m e ry k a P ó ł­

n o c n a ) . u c h w a liły  w  u z n a n iu  z a s łu g „ b o h a te ra  
d w u św ia tó w " ( to  z n a cz y  P o lsk i I A m e ry k i)  K a ­
z im ie rz a P u łask ieg o , „ O jc a k a w a le r ji a m e ry ­
k a ń sk ie j" , z b u d o w a ć k o sz te m 1 0 ty s ię c y  d o la ­
ró w  p o m n ik k u  je g o c z c i, w jed n e j z m ie jsc o ­
w o śc i te g o s tan u .

U c h w ałę tę p o d p isa ł ju ż g u b e rn a to r s ta n u  
i z o s tan ie z re a lizo w a n a  w  n a jb liż sz e j p rz y sz ło śc i 
S p e c ja ln a k o m is ja m a s ię z a ją ć o p ra c o w a n ie m  
p ro je k tu , ro z p isa n ie m  k o n k u rsu n a  p o m n ik  i w y ­
b o re m  o d p o w ie d n ie g o m ie jsc a .

b a ła s ię je j je g o  tw a rz b o b y ł b ra tem L o s tw i­
th ie la , z ja w ił s ię w  je j ż y c iu  w  sp o só b  n ie sp o ­
d z ie w an ie ro m a n ty c z n y , w y p ły n ą ł z m o rz a  
n ie z ap o w ia d a n y  i o c z e k iw a n y , ja k b y sp a d ł z  
k s ię ż y c a .

Z a sn ę ła te g o w ie c z o ra z m y ś lą , c z y  te ż z o ­
b a c z y g o je szc z e k ie d y  . . ,

R O Z D Z IA Ł  X .

N a za ju trz p rz y śn ia d a n iu  p u łk o w n ik  D isn e y  
m ó w ił p ra w ie w y łą c zn ie o k a p ita n ie H u lb e rc ie .

P a m ię ta m  g o , g d y  o n i b ra t je g o b y li ra ­
z e m  w  E to n —  m iłe c h ło p c y  —  d z ie ln i c h ło p c y  
o b y d w a j —  le c z ja w o ła łe m  Ja n a H u lb e rta n iż  
L o s tw ith ie P a . B y ł o tw artsz y m , ż y w szy m  i w ra ­
ż liw szy m , n iż je g o -b ra t s ta rsz y . Z o s ta w iłe m  
m o ją k a r tę w  k lu b ie d la k a p itan a  H u lb e r ta , z a ­
p ra sza ją c g o d z iś w ie c z o re m  n a o b ia d .

W sz ak  n ie m a sz n ic p rz e c iw  te m u Iz o ?
Iz o la n ie z n a laz ła ż a d n e j w y m ó w k i a A lle ­

g ra n ie z m ie rn ie ra d a b y ła , ż e p o z n a b liż e j c z ło ­
w ie k a o te j m iłe j o tw a rte j tw a rz y  i je j p o s ta w ie  
in te re su ją c eg o  ż e g la rz a .

—  W  sz cz e g ó ln y  sp o só b  u le g a m  p ie rw sz y m  
w ra ż en io m , a to sp o jrze n ie  p rz y  św ie tle k s ięż y ­
c a n a d m o rze m  sp ra w iło , iż p ra w ie p e w n ą je s ­
te m , ż e g o p o lu b ię —  p o w ied z ia ła A lle g ra .

—  T y lk o  p ro sz ę c ię n ie a a  n a d to  —  rz e k ł  
M a rc in —  śm ie ją c s ię , —  b o o b a w ia m s ię , ż e  
n a le ży d o rz ą d u k o n k u re n tó w , k tó re m i tru d n o  
s ię p o c h w a lić .

P o c h w ili A lle g ra k rz ą ta ła s ię k o lo sw y c h  
c o d z ie n n y c h z a ję ć , c ie k a w a p o z n a ć n o w ą z n a ­
jo m o ść , le e z b y n a jm n ie j n ie p o d n ie co n a . Ż y w a , 
e n tu z ja s ty cz n a i e n e rg ic z n a je j n a tu ra n ie b y ła  
je d n ak w c a le sk ło n n ą d o se n ty m e n ta liz m u .

W re szc ie n a d sz e d ł w iec z ó r . K a p ita n H u l­
b e r t, k o rz y s ta jąc z z a p ro sze n ia , p rz y b y ł d o  
p a ń s tw a D isn e y ‘ó w  a w ra z z n im C o lfo x . P o

O sta tn i  
a k t w y b o rc z y .

Po zamianowaniu 32 -ch senatorów.

O g ło sz e n ie  n a z w isk  3 2 se n a to ró w , m ia n o ­
w a n y c h p rz e z P re z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j,  je s t  
o s ta tn ie m  a k tem  w y b o ró w  c ia ł  u s ta w o d a w cz y c h  
w e d łu g n o w 7e j o rd y n a c ji w y b o rc z e j z d n ia 8 -g o  
l ip c a 1 9 3 5 r .

P rz y p o m n ijm y  so b ie p rz e b ie g p o p rz e d n ic h  
e tap ó w .

Z g o d n ie z p rz e p isam i o rd y n a c ji w y b o rc z e j  
Z g ro m a d ze n ia O k rę g o w e u s ta n o w iły k a n d y d a ­
tu ry  p o se lsk ie , z k tó ry c h o g ó ł w y b o rcó w  w  g ło ­
so w a n iu b e z p o ś re d n ie m , p o w sz e c h n e m  i ta jn em  
p o w o ła ł w  d n iu  8 w rz eśn ia p o s łó w  n a S e jm .  
W y b ó r 6 4  se n a to ró w  o d b y ło  s ię w  in n y c h try ­
b ie .

U p ra w n ie n i d o g ło so w a n ia (a r t, 2 -g i O rd y ­
n a c ję w y b o rc z e j d o S e n a tu ) z e b ra li s ię n a  z g ro ­
m a d z e n ia c h  o b w o d o w y c h , k tó re w y ło n iły d e le ­
g a tó w  n a k o lleg ja w o je w ó d z k ie . K o lle g ja w  d n .  
1 5 w rz eśn ia w y b ra ły  6 4 se n a to ró w .

Z g o d n ie  z K o n s ty tu c ją i# O rd y n a c ją  w y b o r ­
c z ą d o S e n a tu , P re zy d e n t R z e cz y p o sp o lite j, m ia ­
n o w a ł 3 3 -c h se n a to ró w k tó ry c h l is ta z o s ta ła  
o g ło szo n a d n ia 2 4 -g o w rz e śn ia .

P ra w o  n o m in a c ji V s sk ła d u  S e n a tu  je s t k o -  
re k ty w ą sy s tem u w y b rc z e g o , k tó ra P re z y d e n to ­
w i R z e c z y p o sp o lite j d a je m o ż n o ść u z u p e łn ić lu ­
k i w  sk ład z ie p c rso n e ln y m  S e n a tu .

W  ś ró d 3 2 -c h se n a to ró w , p o w o ła n y c h  p rz e z  
P re z y d en ta R z p o sp o lite j, w id z im y p rz e d e w sz y -  
s tk ie m  lu d z i w y b itn ie  z a s łu ż o n y c h  n a  p o lu  d z ia ­
ła ln o śc i p a ń s tw o w e j i sp o łe cz n e j.

W re sz c ie z a zn a c zy ć  n a le ży , ź e n o m in a c je  
P . P re z y d e n ta R z e cz y p o sp o lite j d o ść  l ic z n ie  u w ­
z g lę d n iły  k o b ie ty , k tó ry c h k a n d y d a tu ry a n i w  
w y b o ra c h  d o S e jm u a n i d o S e n a tu n ie d o z n a ły  
n a le ż y te g o p o p a rc ia .

S e n a t w e d łu g  n o w e j K o n s ty tu c ji (a r t. 4 6 -ty )  
„ ja k o  d ru g a  Iz b a U sta w o d a w c z a , ro z p a tru je b u ­
d ż e t i p ro je k t u s taw y , u c h w a lo n e p rz e z S e jm , 
o ra z u c z e s tn ic zy w w y k o n a n iu k o n tro li n a d  
d łu g a m i p a ń s tw a " .

N a te rn  s ię je d n a k ro la S e n a tu n ie w y c z e r­
p u je .

B ie rz e o n  u d z ia ł n a ró w n i z S e jm em , c h o ć  
b e z p ra w a p o c z ą tk o w a n ia ( in ic ja ty w y ) w ro z ­
s trzy g a n iu  sp ra w  n a s tę p u ją c y ch : a ) o w n io sk u  
ż ą d a ją cy m  u s tąp ien ia rz ą d u  lu b m in is tra , b ) o  
u s ta w a c h , z w ró c o n y c h Iz b o m U staw o d a w c z e m  
p rz e z  P re z y d o n ta  R z p o sp o lite j d o  p o n o w n e g o  ro z ­
p a trz e n ia , c ) o z m ia n ie K o n s ty tu c ji , d ) o u c h y ­
la n iu  z a rz ą d z eń , w p ro w a d z a ją cy c h  s ta n  w y ją tk o ­
w y .

Ja k w id z im y , z a k re s k o m p e te n c y j, ja k i n a ­
d a ła n o w a K o n s ty tu c ja S e n a to w i, je s t z n a c zn ie  
sz e rsz y , a n iż e li z a k re s , ja k i p o s ia d a ł S e n a t, 
w e d łu g  K o n s ty tu c ji p o p rze d n ie j.

S e n a t, p o w o łan y w  sk ład z ie  6 4 -c h se n a to ­
ró w p rz e z w o jew ó d z k ie k o lle g ja w y b o rc z e i 
o b e c n ie u z u p e łn io n y p rz e z 3 2 -c h se n a to ró w ,  
m ia n o w a n y c h p rz e z P re zy d e n ta R z e c z y p o sp o li­
te j, z a w ie ra c a ły  sz e re g n a jw y b itn ie js z y c h  lu d z i  
w P o lsc e , i p o d o ła , n ie w ą tp liw ie , z a d a n ie m ,  
ja k ie w k ła d a n a ń  K o n s ty tu c ja R z e c z y p o sp o lite j.
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Spęd bekonów w Lubawie
o d b ęd zie się w  p o n ied z ia łek d n ia 3 0 . IX . b r. w  
n astęp u jące j k o le jn ośc i; ’

6 .2 0 R o d zo n e , L u b sty n ek , O staszew o .
6  5 0 T u szew o , Z w in iarz .
7 .3 0 R o źen ta l, R u m ien io a .
8 .0 0 T arg o w isk o , G rab o w o .
8 .3 0 Z ło to w o , L u b aw a.
9 .1 5 K atlew o , C zerlin .

F u rm an k i u staw ia ją się i p o d jeżd ża ją d o  
w ag i ty lk o w  jed n y m  szereg u , p o d p o rząd k o w u ­
jąc się w ty m  w zg lęd z ie, aż d o o d w o łan ia , k ie ­
ro w n ic tw u p . W . C ieślik o w sk iego z L u b aw y , 
w zg l. zarząd zen ia n . p o d p isan eg o .

(— ) In ź . R . R acib o rsk i.

Kronika.
Noweiniasto, d n ia 2 7 . w rześn ia 1 9 3 5 r.

P ią tek  f K o źiu y i D am jan a  M . m .
S o b o ta  W acław a K r. M .
N ied zie la  M ich ał A rch .
P o n ied z ia łek H ero n im a K ap ł. W . D . K .

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 5 .2 9 zach ó d o g o d z . 1 7 .2 7

Kolportaż pism przez urzędy i agencje 
pocztowe.

Z arząd p o czto w y z d n iem 1 p aźd ziern ik a  
r. b . w p row ad za sp rzed aż czaso pism ’ p rzez  
u rzęd y i ag en cje p o czto w e. W  ten sp o só b  ca ła  
sieć p lacó w ek p o czto w ych n aw et w  n ajo d leg lej­
szy ch o śro d k ach stan ie się łączn ik iem  p o m ię ­
d zy sp o łeczeń stw em  a p rasą .

C zaso p ism a w u rzęd ach i ag en cjach p o cz ­
to w y ch b ęd ą sp rzed aw an e p o  cen ach n o m in al­
n y ch , u w ido czn io n y ch  n a n u m erze w y d aw n ic tw a  
b ez p o b ieran ia jak ichk o lw iek b ąd ź d o p ła t.

A b y o trzy m ać czaso p ism a tą d ro g ą w y sta ­
rczy  ty lk o zg ło sić n azw y żąd an y ch  w y d aw n ic tw  
d o n ajb liższeg o  u rzęd u czy też ag encji p o czto ­
w ej b ezp o śred n io lu b p rzez lis to n o sza.

Czy wiesz, że Tow. Pop. Bud. Publ. Szk. Powsz. 
cały swój majątek przeznacza na budowę szkół 
Czy jesteś już członkiem Tow. P. B. P. Sz. P.? 
Zgłoś się, z a p i s z bezzwłocznie u kierownika 

najbliższej szkoły.

Z miasta i powiatu.

Osobiste.
Nowy Komornik Sądu Grodzkiego 

w Nowemmieście.
D o w iad u jem y się , iż z d n iem 1 p aździern ik a b r. 

o p u szcza n asze m iasto d o ty ch czaso w y k o m o rn ik sąd o w y  
p . T w ardo w sk i, k p t. w  stan ie sp o cz ., p rzen iesio n y n a to  
sam o stan o w isk o d o P o zn an ia . O p różn io n e stan o w isk o  
o b ejm ie p . A lfo n s L ig m an b . ap lik an t sąd o w y w  P o zn an iu .

O d ch o d zącem u p . k o m o rnik o w i n a te j d ro d ze zasy ­
łam y ży czen ia , b y n a sw ej tru d n ej p lacó w ce p racy jak  
d o tąd , u m ia ł łączy ć d o b ro P ań stw a z d o b rem o b y w ate li.

Komunikat.
N in ie jszem  p o d ajem y d o w iad o m ości, że w  

n ajb liższych d n iach  ro zp o czn ie się z ram ien ia  
P o lsk ieg o C zerw o n eg o  K rzy ża o d d zia ł w  N o w em ­
m ieśc ie k u rs szk o len ia d ru ży n ra to w n iczo -san i- 
ta rn y ch , żeń sk ich i m ęsk ich .

Z g h  szen ia p rzy jm u je sek reta rja t O d d zia łu  
g m ach W y d ziału P o w ia to w eg o p o k ó j N r. 1 3 , 
w d n i p o w szed n ie w g o d zinach o d 8 — 1 5 -te j.

Z arząd O d d zia łu P . C . K . w N o w em m ieśc ie .

T. C. L.
B ib ljo tek a T . C . L . zm ien iła sw o ją d o ty ch czaso w ą  

sied z ib ę w  B an k u L u d o w y m  i m ieśc i się o d tąd n a p ię trze  
g m ach u U b ezp iecza ln i S p o łeczn ej n a u licy Ś ro d k o w ej.

W  n ied zie lę d n ia 2 9 . b .m . o g o d zin ie 1 7 -te j n astąp i 
p o św ięcen ie n o w eg o lo k alu , n a k tó re zap rasza się n in ie j- 
szem w szy stk ich cz ło n k ów , czy te ln ik ó w i sy m paty k ó w  
te j in sty tu c ji. •< -

W y p o ży czan ie k siążek ro zp o czy n a się w e w to rek , 
d n ia 1 -g o p aźd ziern ik a i o d b y w ać b ęd zie się jak d o tąd  
w e w szy stk ie w to rk i i p ią tk i o d g o d zin y 1 8 -te j d o 1 9 -te j, 
w y łączn ie p rzy p ad ający ch n a d n i te ew en t. św ią t k o ście l­
n y ch lu b n aro d ow y ch .

D zięk u jąc R ad zie N ad zo rcze j B an k u L u d o w eg o za  
d o ty chczaso w ą b ezin te reso w n ą g o śc in n o ść  w  g m ach u sw o ­
im  i d alszą je j o fia rn ą sy m p atję d la n asze j p lacó w k i  
o św ia to w ej, u p raszam y zarazem  S zan o w ne S p o łeczeń stw o  
N o w eg o m iasta i o k o licy o tak sam e d alsze p rzy ch y ln e p o ­
p ieran ie n aszy ch d ążn o śc i w  szerzen iu o św ia ty za p o m o ­
cą d o b re j k siążk i, zaś czy te ln ik ó w zach ęcam y d o jak n a j- 
szerszeg o k o rzy stan ia z b ib ljo tek i, k tó ra zn o w u zao p a ­
trzo n a zo sta ła w  o k o ło 1 0 0 n o w y ch w y d aw n ic tw 7 w  d zia ­
le lite ra tu ry n asze j.

Z e w zg lęd u n a tru d n o śc i fin an sow e i in n e p rzeszk o ­
d y n ie b ęd zie m o żn a n ieste ty u trzy m ać czy n n ej  
św ie tlicy w  p o rze z im o w ej, o ile n ie p rzy jd ą n am  z p o ­
m o cą in n e k o m p eten tn e czy n n ik i p rzez zasilen ie k asy  
n asze j w e fu n d usze n a zak u p o p ału , o p ła tę d y żu rn eg o , 
ab o n am en t czaso p ism  i t. p .

N o w em iasto , w e w rześn iu 1 9 3 5 r.
Z arząd T . C . L .

Nieuczciwy pracownik głodził konie.
Nowemiasto. P . K . C zarn eck i w łaśc . m aj. M arja- 

n o w o ju ż o d m iesiąca zau w aży ł, iż k o n ie o d d an e o p iece  
fo rn a la Z . J . staw ały się co raz b ard zie j ch u d e i słab e , p o ­
m im o , iż o trzy m y w ały p aszę w  ilo śc i ró w n ej d la w szy st­
k ich  k o n i ro b o czy ch . S p o strzeżen iem  tem  p o d zie lił się ze  
sw oim  w ło d arzem , b y w sp ó ln ie d o ciec p rzy czy n y . Jak o ż  
w k ró tce o d k ry to p rzy czy n ę . W  sk rzy n i o b ro k ow ej o d n a ­
laz ł w ło d arz  u k ry ty w o rek z zaw arto ścią 7 i p ó ł k g . śru tu  
z o sp ą . P o n iew aż k rad z ieży d o k on y w ano  sy stem aty czn ie , 
p . C zarn eck i o b licza stratę n a o k o ło  4 c tr. p aszy . N iesu ­
m ien n y fo rn a l, k tó ry z m iejsca zo stał z p racy w y d alo n y , 
p o n iesie jeszcze n iew ątp liw ie k arę sąd o w ą.

| Numer dzisiejszy — 
jest ostatnim
■aHEnBKHBKHMBaaMaHMHtaaBBMD

w b ieżący m k w arta le .
K to n ie o d n o w ił jeszcze przedpłaty n a

„GŁOS LUBAWSKI1' 
n iech a j to u czy n i natychmiast w n ajb liższy m  
U rzęd zie P o czto w y m , A g en cji lu b A d m . Głosu.

Cena przedpłaty tylko 1 złoty miesięcznie.

Z sali sądowej.
Nowemiasto. W e śro d ę o d b y ły  się w  m iejs-  

I co w y m  S ąd zie G ro d zkim  sp raw y k arn e n a k tó ­
ry ch o sąd zeni zo sta li: O rzep o w ski A n to n i z M a- 
rzęc ic za k rad z ież k am ien i, n a 1 ty d z ień aresz tu  
z zaw ieszen im  n a 2 la ta . M ejka Jan z T y  lic za  
k rad z ież c iężark ó w  1 m ieś, aresz tu  z zaw iesze ­
n im  n a 2 la ta .

Przytrzymany ptaszek.
Nowemiasto. W  u b ieg ły  czw artek p rzy trzy ­

m ała p o licja n o w o m iejsk a n ie jak . K o w alsk ieg o  
K azim ierza , zw o ln io n eg o p rzed n iedaw n ym  cza ­
sem  z w ięzien ia w  C h o d zieży , g d zie o d siad y w ał 
k arę za n ie leg a ln e p rzek ro czen ie g ran icy . K o ­
w alsk i w łó czy ł się p o m ieśc ie, p rzeg ląd a jąc o k ­
n a w y staw o w e. Jak o p o d ejrzan eg o o p rzy b y cie  
n a tu t. te ren ce lem  d o k o n an ia k rad z ieży , zam ­
k n ię to w łó częg ę w  m iejsco w y m  areszc ie .

25-lecie Kółka Rolniczego.
Złotwo. W  n ied zie lę d n ia 2 2 w rześn ia b r. m iejsco - 

w e K ó łk o R o ln icze o b ch o d ziło 2 5 -c io lecie sw eg o  is tn ien ia . 
N iezw y k le to u ro czyste d la n asze j w si św ię to w y p ad ło  
b ard zo  u d atn ie , g d y ż w y ją tk o w o  .ś liczn a w  ty m  d n iu p o ­
g o d a śc iąg n ęła m n ó stw o g o śc i z L u b aw y o raz sąsied n ich  
w io sek .

P u n k tu a ln ie o g o d z . 1 5 -te j z o rk iestrą w y ru szo n o  
z d zied z iń ca w iejsk ieg o d o k o śc io ła , b y  d o n iosłe to św ię­
to (2 5 -c io letn ie j ro czn icy za ło żen ia K ó łk a R o ln .) p o p rze ­
d zić u ro czy stem i n ieszp o ram i, w  k tó ry ch —  p ró cz m iejs­
co w eg o K ó łk a R o ln iczego i m iejsc . K . S . M .-u —  u d zia ł 
w zię ły d eleg ac je K ó łek R o ln iczy ch z L u b aw y , P rą tn icy i 
G ro d ziczn a . D eleg ac je p rzy b y ły z p o cze tam i sz tan daro w e-  
m i. T u ż za szereg am i k ó łk o w iczó w  sp ieszy ły tłu n iy p ara-  
fjan i g o śc i. W n et m aleń k i k o śc ió łek z ło to w sk i w y pełn ił 
się w iern y m i p o b rzeg i. C i, k tó rzy ju ż n ie zd o ła li się  
w cisn ąć d o w n ętrza —  w y słu ch ali n ab ożeń stw a, sto jąc  
p rzy ro zw artych n ao śc ież w ro tach D o m u B o żego .

... a w  k o śc ie le w k ró tce ro z leg ły się sło w Ta k ap ła ­
n a . T o k s. p ró b . C h abo w sk i w  p rzep ięk n y ch i g o rący ch  
sło w ach w y g ło sił d o zeb ran y ch p ło m ien n e k azan ie .

P o n ieszp o rach u fo rm o w ał się p o ch ó d k ó łk o w iczó w  
ze sz tan d aram i i p rzy d żw ięk ac ji o rk iestry o d m aszero w ał 
d o sa lk i, o b erży sty p . K aczo ro w sk ieg o , g d zie u raczo n o  
g o śc i, p rzy b y łe d eleg ac je i cz łon k ó w  k aw ą, p rzek ąsk am i 
i c iastam i. Z asłu g a to K o ła G o sp o d y ń W iejsk ich w  
Z ło to w ie , k tó rego cz ło n k in ie u w ija ły się p rzy o b słu d ze . 
W  m ięd zy czasie w  o g ro d zie p . K aczo ro w sk ieg o k o n certo ­
w ał d o sk o nale zg rany zesp ół.

P o k aw ce o b ecn i p rzesz li d o o g ro d u , g d zie p rezes  
m iejsco w eg o K ó łk a R o ln iczeg o p . B rzo zo w sk i p o w ita ł 
p rzed staw ic ie la P o m . Izb y R o ln icze j p . in ż . Jan ick ieg o z  
B ro d n icy , p rzed staw ic ie li Z arząd u T . R . P . w  o so b ach  p .p . 
K u cy , W itk o w sk ieg o , K o ło d ziejsk ieg o , p rzy b y łe d eleg acje  
o raz g o śc i. S ek re ta rz p . P ilarsk i zd ał p o k ró tce sp raw ozd a ­
n ie z 2 5 -c io le tn iej p racy K ó łk a R o ln iczeg o w Z ło to w ie . 
Z a czasó w  zab o ru p ru sk ieg o —  m ó w ił p . P ila rsk i —  n a ­
sze K ó łk o R o ln icze p ierw o tn e n ie m iało tak  sp rzy ja jący ch  
w aru n k ó w  ro zw o ju , jak d zisia j w  o sw o b o d zo n ej O jczy źn ie , 
b o zeb ran ia n asze o d b y w ały się p o d  d o zo rem  żan darm ó w  
p ru sk ich . Z resz tą n iem al d o k o ń ca w o jn y Z ło to w o n ie  
p o siad a ło o d ręb n eg o K ó łk a , w ó w czas is tn ia ło jed n o  ty lk o  
K ó łk o R o ln icze , w sp ó ln e d la p arafji lu b aw sk iej i z ło to w s­
k ie j, p rzy czem  zarząd z ło żo n y b y ł w  p o ło w ie z m ieszk ań ­
có w  L u b aw y , w p o ło w ie zaś z m ieszk . Z ło to w Ta . P o p rzy ­
m u so w ej b ezczy n n o ści w  czasie w o jn y , p o w o ła li K ó łk o d o  
n o w eg o ży cia jeg o czcig o d n i za ło ży cie le k s. p ró b . M ajk a  
(o b . p ró b . w r K azan icach ) i p atro n K ó łek R o ln iczy ch śp . 
k s. p ró b . P ełka z G rab o w a. W  r. 1 9 2 9 zak u p io n o sz tand ar, 
a o b ecn ie K ó łk o liczy  4 0  cz ło n k ó w .

N astęp n ie o d czy tan o g ra tu lac je n ad esłan e p rzez p . 
sta ro stę d r. T o m czy ń sk ieg o , k s; p ro b . S treh la , T o w . K u p ców  
S am o d zieln y ch  i w ielu in n y ch .

W  d alszy m  c iąg u  w  im . Ż arz. P o w . p rzem ó w ił w ice ­
p rezes T . R . P . p . K u ca, k tó ry  zw ró cił się d o zeb ran y ch z  
ap elem , b y  za ło życie la K ó łk a k s. p ró b . M ajk ę z K azan ie  
u zn an o h o n o ro w y m  p rezesem  teg o ż K ó łk a i p rzy zn an o m u  
d y p lo m  u zn an ia . Z m arły ch  cz ło n k ó w  u czczo n o  p o w stan iem  
z m iejsc i ch w ilk ą m ilczen ia . P o d k o n iec sw eg o p rzem ó ­
w ien ia p . K u ca  w ręczy ł d y p lo m y  za p racę w  K ó łk u n astę ­
p u jący m  cz ło n k o m  : p .p . B . B rzo zo w sk iem u , A . L icznersk ie-  
m u , F r. D ep czy ń sk iem u , K . F afiń sk iem u , J . L ew alsk iem u , 
W ł. S tern ick iem u . A . L ew alsk iem u , B . W iśnick iem u  1 . i B . 
W iśn ick iem u  1 1 , M . Jack iew iczo w i, W ł. M arsze lew sk iem u  
i F r. G radu szew sk iem u.

S k o le i zab ra ł g ło s p . in ż . Jan ick i, k tó ry z ło ży ł tu t. 
K ó łk u ży czen ia i zach ęc ił ro ln ik ó w  d o jed n o czen ia się w  
szereg ach sw ej o rg an izac ji i sk u p ian ia w n ie j co raz to  
w ięk sze j ilo śc i cz ło n k ó w .

N a tem at o rg an izac ji K ó łek R o ln iczy ch m ó w ił też  
sek r. T . R . P . p . K o ło dzie jsk i, sk ład a jąc zarazem  w im ie ­
n iu teg o ż T o w arzy stw a serd eczn e ży czen ia .

R zęsistem i o k lask am i w y rażo n o u zn an ie zw łaszcza  
p . Z ie liń sk iem u z O m u la , za jeg o g o rące i serd eczn e p rze ­
m ó w ien ie . N ie w iem  —  zaczą ł p . Z ie liń sk i — d laczeg o  
te j w si d an o n azw ę Z ło to w o , czy ż d la teg o , że b y ły tu  
d aw n ie j p o k ład y z ło ta  ? C zy też m o że n azw a Z ło to w o p o ­
ch o d zi o d z ło ty ch łan ó w , k tó re p o k ry w ały tu te jszą o k o ­
licę , lu b m o że o d z ło ty ch w ark o czy d ziew częcy ch  ? Z d aje  
m i się —  c iąg n ął d ale j m ó w ca —  że b y li tu d aw n ie j lu ­
d zie d o b rzy p raco w ici i w ieś ta zaso b n a i b o g ata p ro m ie ­
n io w ała n a ca łą o k o licę . S tąd to p o ch o d zi n azw a Z ło to ­
w o . W  d alszy m  c iąg u  sw y ch  w y w o d ó w  zw ró cił p . Z ieliń ­
sk i u w ag ę ro ln ik ó w n a to , że n asze j m ło d zieży ro ln icze j 
b rak u je n ieste ty o św ia ty , a p rzec ież o n a to jest p rzy ­
sz ło śc ią n aro du , o n a w in n a p ro m ien io w ać , g arn ąć się d o  
o św ia ty , d o k sz ta łcać w 7 szk ó łk ach  ro ln iczy ch .

N astęp n ie z ło ży li jeszcze ży czen ia  : p p , W itk o w sk i, 
w  im . K ó łk a R o ln . S am p ław a, M arch lew sk i w  im . K . R o ln . 
W ałd y k i, Jak u b o w sk i w  im . K . R . P rą tn ica , C ieślik o w sk i 
w  im . K . R . L u b aw a, S zu lc , S o w iń sk i i t. d .

N a zak o ń czen ie te j u ro czy stośc i w zn iesion o o k rzy k  
n a cześć R zp lite j i o d śp iew an o p ieśń ,.B o źe co ś P o lsk ę" .

O k o ło  g o d z . 1 9 -te j o d b y ło się w sa li p rzed staw ien ie  
am ato rsk ie , u rząd zo n e sta ran iem m iejscow y ch am ato ró w  
teatru , k tó ry ch p u b liczn o ść d łu g o  o k lask iw ała za u d atn ie  
w y k o n an e jed n o ak tó w k i 1 -szą p . t. „D o ży n k i" , a 2 -g ą p t. 
„P o se ł p rzy jech a ł".

P o p rzed staw ien iu o d b y ła  się zab aw a tan eczn a , k tó ra -> 
w  m iły m  i h arm o n ijn y m  n astro ju  trw ała aż d o  ran a .

Zasmarowanie szyb żydowskich.
Lubawa. W  n o cy z p o n ied z ia łk u n a w to rek n ie ­

zn an i sp raw cy zasm aro w ali szy b y w y staw o w e w  sk lep ach  
ży d o w skich p rzy u l. K o ście ln e j. N a jed n e j szy b ie w y p i­
san o czarn y m  p ły n em  „P recz z ży d am i" , zaś n a d ru g ie j 
czerw o n y m  p ły n em  „W o jn a n a ca ły m fro n c ie" . N astęp ­
n eg o d n ia ran o ży d k i zm y li szy b y , n aw y m y śla li n iezg o ­
rze j p o d ad resem  sp raw có w  i n a tem  się w szy stk o sk o ń - 

। czy ło . W id zim y w ięc , że n iew ie lk a k rzy w d a sta ła się  
’ ży d k o m . C zy ż n iem o żn ab y im  d o k u czy ć sk u teczn ie j p rzez  

n iek u p o w an ie w  ich firm ach ży d o w sk ich i p rzez w p aja ­
n ie ty m , k tó rzy m aja n iep rzep artą ch ętk ę n a to w ary ży ­
d o w sk ie r— zasad „n ie k u p u j u ży d a , b o p rzez to  u b o ży sz  
i o k rad asz k u p có w -P o lak ó w ", lu b „S w ó j d o sw ego itd . ?  
Z d aje się n ie u leg ać n ajm n ie jsze j w ątp liw o śc i, że g d y b y  
w szy scy P o lacy m ieli sta le ży w o p rzed o czam i te p ięk n e  
zasad y , i że g d y b y n ik! n ie p .iśzed ł k u p o w ać d o  ży d k ó w , 
n iezaw o d n ie c i w y n ieślib y się z n aszego m iasta i zaw ę ­
d ro w ali —  jeśli ju ż n ie d o sam ej P alesty n y , to p rzy n aj­
m n ie j w 7 je j n ajb liższe o k o lice .

Kradzież mięsa.
Bratjan. D o sk ład u  rzeźn ick iego K o w alsk ieg o W ł. 

w  B ratjan ie w łam ali się w  n o cy  n iezn an i sp raw cy  i sk rad li 
4 0 k g . m ięsa w iep rzo w eg o , 7 i p ó ł k g . w ęd lin y i 5 k g . 
sm alcu , o g ó ln e j w arto śc i 5 0 z ł. P o lic ja jest n a tro p ie  
sp raw có w .

Wifki w powiecie lubawskim.
M. Bałówki. We czw artek d n ia 2 6 b m . n a p o lu  

ro ln ik a p . S ch u lza w  M ały ch B ałó w k ach p asły się n a  łące •  
o p o d al zab u d o w ań 3 o w ce, sta ra u o b zo w an a , z d w o m a  
w o ln o ch o d zącem i k o ło n ie j jag n ięc iam i. W  p ew n ej ch w i­
li służący p racu jący w 7 p o d w ó rzu zo b aczy ł jak m ło d e  
o w ieczk i z o zn ak am i w ielk ieg o p rzerażen ia w p ad ły d o  za ­
g ro d y . W y b iegłszy h a p o le , g d zie u o b zo w an a b y ła o w ca, 
zo b aczy ł d w a d u że w ilk i ro zszarp u jące  o fia rę . N a k rzy k i 
słu żąceg o i g o sp o d arza , w ilk i w o ln o  o d d aliły się w  stro n ę  
W . B ałó w ek . P rzez k ilk a za led w ie m inu t zd o ła ły o n e  
o w cy o tw o rzy ć b o k , w y p ija jąc  k rew i w y żera jąc w n ętrz ­
n o śc i. •

P o jaw ien ie się w ilk ó w , tak n iezw y k łe d la n aszy ch  
o k o lic , w y w o ła ło zro zu m ia łe p o ru szen ie i zan iep o ko jen ie  
w śró d o k o liczn eg o ro ln ic tw a.

Barbarzyńska kradzież miodu.
Grodziczno. O n eg d aj d o k o n an o  n a szk o dę  ro ln ika  

D o m ach o w sk ieg o w  G ro d ziczn ie k rad z ieży m io d u z u la  
w ag i o k o ło 2 0 k g .

Z ło d zie j b arb arzy ń ca zad u sił p o p rzed n io p szczoły  
d y m em , b y b ezp ieczn ie m ó c w y b rać m ió d . P o lic ja w szczę­
ła en erg iczn e p o szu k iw an ia za sp raw cą . 7

Z życia Zw. Strzeleckiego. *
Sumin. ; Z  w . S trze leck i p o d o dd ział w S u m in ie  

u rządza w  n ied z ielę d iiia 6 p aźd ziern ik a zaw o d y  sp o rto w e  
n a w łasn em  b o isk u , k tó re zb u d o w an e zo sta ło p racą i 
p o św ieceniem  cz ło n k ó w . 7

W  d n iu  ty m O tw arta ró w n ież zo stan ie Ś w ie tlica • 
Z . Ś . w 7 w o ln y m lo k a lu -.Szk o ły P o w szech n ej. W łasn a  
św ie tlica u m o żliw i p ro w ad zen ie p rzy sp o so b ien ia o b y w a ­
te lsk ieg o w śró d cz ło n k ó w * T ak sam o w lo k a lu św ietlicy  
cz ło n k o w ie b ęd ą n jie li m o żn o ść sp ędzen ia d łu g ich w ie­
czo ró w  z im o w y ch , zn ajd u jąc m iłą ro zry w k ę i p o ży teczn ą  
lek tu rę. ’ .

P o czątek zaw o d ó w ro zp o czn ie się o g o d z . 1 4 -te j, 
o tw arc ie Ś w ietlicy n astąp i o g o d z . 1 7 -te j. W ieczo rem  zaś  
o g o d z . 1 8 -te j ro zp o czn ie się zab aw a tan eczn a n a sa li p . 
K o p ro w sk ieg o . P o d czas zaw o d ó w p rzy g ry w ać b ęd zie  
o rk iestra .

Klęska pożarów na Pomorzu.
Pożar majątku ziemskiego.

W  Jaszczu (p o w ia tu g ru d z . 2 5 . w rześn ia  
b r. w  g o d zin ach p o p o łu d n iow y ch w y b u ch ł g ro -  
n y p o żar w  zab u d aw an iach w łaśc ic ie la m ają tk u  
W ład y sław a S zu k alsk ieg o .

W sk u tek silu eg o w iatru o g ień ro zszerzy ł 
się b arp zo szy b k o i w k ró tce o g arn ą ł w szystk ie  
b u d y n k i g o sp o d arcze . P rzy b y łe  n a m iejsce o k o ­
liczn e straże p o żarn e n ie zd o ła ły  o p an o w ać sza ­
le jąceg o ży w io łu i m u siały się o g ran iczy ć d o  
u m ie jsco w ien ia p o żaru i zab ezp ieczen ie p o ło żo ­
n y ch w p o b liżu b u d y n k ó w  m ieszk alny ch .

W szy stk ie zab u d o w an ia g o sp o d arese p ad ły  
p astw ą p ło m ien i, w tem  d w ie d u że sto do ły z  
teg o ro czn y m  zb io rem  żn iw n y m  o raz g o rze ln ia .

P o w sta łe w sk u tek p o żaru straty p rzek ra­
czają 1 0 0 .0 0 0 z ł, k tó re p o k ry w a u b ezp ieczen ie . 
P rzy czy n ą p o żaru b y ła n ieo stro żn o ść p o d czas  
m łó cen ia zb o ża .

Notowanie cen bydła i trzody chlewnej.
P łaco n o  za lo o k g . w z ło ty ch 2 4 . IX . w T o ru n iu .

Ś W IN IE  
p ełn o m ięsiste p o n ad 1 5 o k g  
p eln o m ięsiste 1 2 o— 1 5 o k g  
p ełn o m ięsis te lo o — 1 2 o k g  
p ełn o m ięsiste 8 0 — lo o k g  
m ięsiste p o n ad 8 0 k g  
m acio ry i p ó źn e k astra ty  
św in ie b ek o n o w e

K R O W Y  
p ełn om ięsis te , tu czn ik i 
d o b rze o d ży w io n e  
m iern ie o d ży w io n e  

" .  C IE L Ę T A
n ajp rzed n ie jsze , w y tu czo n e  
d o b rze o d ży w io n e  
m iern ie o d ży w io n e

RUCH TOWARZYSTW.
Zebrania Kółek Rolniczych.

ZWINIARZ. Z eb ran ie tu t. K ó łk a R o ln iczeg o  o d b ęd zie  
się w  n ied z ielę d n ia 2 9 . w rześn ia b .r. o g o d z . 1 2 -tej (zaraz  
p o n ab o żeń stw ie) n a k tó re p rzy b ęd zie in stru k to r 1 . R . P . 
P ro si się o liczn e p rzy b y cie .

RUMIE NICA. Z eb ran ie m iejsco w eg o K ó łk a R o ln icze­
g o o d b ęd zie się w n ied zie lę d n ia 2 9 . w rześn ia b .r. o g o d z . 
1 5 -te j (3 p o p o łnd .) n a k tó re p rzy b ęd zie in stru k to r T . R . P  
P ro si się o liczn y u d zia ł,

1 0 0— 1 G 6
9 0 - 9 8
7 6 —  8 0

2 8 -3 6
1 6 -2 4

4 6 — 5 2
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R u n ą ł m u r o p o r o w y p r z y  z a k ła d a n iu  k a b la  
w  G d y n i .

J e d e n  r o b o tn ik  z a b ity , d w a j c ię ż k o  r a n n i.

G D Y N IA . D n. 24 bm . o 8  30 rano w yda­
rzy ła się przy u l. B iskupa O kon iew sk iego w  
G dyn i straszna katastro fa budow lana .

N a odcinku te j u licy , pom iędzy u l. K ołłą­
ta ja i kap itańską , urząd pocztow o-te leg raficzny  
prow adził robo ty ziem ne przy zak ładan iu  kab la . 
W e w torek rano zaczęto kopać rów w zdłuż  
m uru oporow ego , pod trzym ującego w ysoką  
śc ianę posesji inż . P łaskiew icza . . P rzy pracy  
te j by ło zatrudn ionych trzech  robo tn ików : S zla ­
gow sk i M acho l i B igus. N agle roz leg ł się zło ­
w ieszczy trzask i cały m ur oporow y na prze ­
strzen i b lisko 10 m . runął na pracu jących w  
do le robo tników . Inn i robo tn icy zatrudn ien i 
n ieco dale j, rzucili się natychm iast z pom ocą  
zasypanym . W ezw ano straż ogn iow ą i po pó ł­
godzinnej akcji w ydoby to M achola i B ig iusa . 
C iężko ran ionych robo tn ików odw ieziono do  
szp ita la . T rzeci robo tn ik , S zlagow sk i, zg inął 
na m iejscu .

N a m iejsce katastro fy  przyby ły  natychm iast 
w ładze śledcze , k tó re rozpoczęły energ iczne  
dochodzen ia , celem  ustalen ia k to ponosi w inę  
w ypadku .

P o  d e f r a u d a c j i s a m o b ó js t w o .
P rzed k ilku dn iam i donosiliśm y o sam obó j­

czej śm ierc i zaw iadow cy stacji ko le jow ej w  
D rzycim iu , na lin ji L askow ice— C hojn ice , o sa ­

m obójstw ie S tefana K urkarew iczar  liczącego 89  
la t. O kazało się, że K urkarew icz zdo ła ł w  czasie  
k ilkum iesięcznym popełn ić defraudację p ien ię ­
dzy ko le jow ych w  kw ocie 1 .203 ,—  zł. T o też w  
czasie k iedy kon tro ler dokonyw a rew iz ji ksiąg  
k tó ra następn ie w ykazała przestępstw a zaw ia ­
dow cy , K . w yszed łszy z b iu ra staęy jnego , udał 
się do ch lew u i tu ta j popełn ił sam obó jstw o , u-  
n ikając w  ten sposób odpow iedzia lności.

Ś m ie r t e ln e  u k ą s z e n ie  o s y  w  p r z e ły k .
O  n iezw yk łem  w ypadku zgonu donoszą z  

m iasta E rfu rtu (N iem cy). W łaścic ie l sanatorjum  
w zd ro jow isku B lankenburg w T uryng ji dr. 
P au l W iderburg p ijąc lem onjadę po łknął przez  
n ieuw agę osę , k tó ra w pad ła do szk lank i. O w a­
dy te często b łąkają się ko ło szk janek z w odą  
sodow ą, znęcone słodyczą soku).

O sa, po łkn ię ta , uk łu ła lekarza w przełyk . 
W  k ilka chw il po uk łuciu nastąp ił sku rcz prze­
łyku i tchaw icy , w sku tek czego lekarz zm arł  
w  strasznych m ęczarn iach .

T a je m n ic z a  t r a g e d ja  r o d z in n a  w  lo d z i .
Ł O D Z . W  dom u przy u l. G dańsk ie j L . 46  

rozeg ra ła się w pon iedzia łek ta jem nicza tra-  
ged ja .

Jeden z lokatorów  zaalarm ow ał po licję oraz  
P ogo tow ie o m asow em  zatruciu  rodziny  W asia-  
ków , sk ładającej się z 30-letn iego B olesław a, 
jego żony A gnieszk i oraz dw u có rek , 14-le tn ie j 
G enow efy i 10-le tn ie j H enryk i.

G enow efa przed przybyciem  lekarza  zm arła . 
N arazić n ie zdo łano ustalić , czy chodzi tu o za ­
truc ie, czy też zb io row e sam obó jstw o . R esztę  
członków  rodziny przew ieziono do szp ita la .

P rzesłuch iw any B oi. W asiak n ie chciał 
udzie lić w yjaśn ień . W asiakow a  jest n iep rzy tom na, 
jak rów nież 10  le tn ia H enryka.

Jak się okazało , rodzina W asiaków u leg ła  
zatruciu sub lim atem  i pozory w skazu ją na to , 
że zachodzi tu w ypadek sam obó jstw a. O kazało  
się , że 10-le tn ia H enryka by ła n ieu leczaln ie  
chora i przebyw ała od d łuższego czasu w  szp i­
ta lu . W  ostatn ich dn iach przyw ieziono ją do  
dom u. P on iew aż rodzice z tego pow odn w pad li 
w  depresję , is tn ie je praw dopodob ieństw o , że na  
te rn tle postanow iono popełn ić zb io row e sam o ­
bó jstw o .

D r a m a t n a  m o r z u .
L O N D Y N . W  pob liżu B rid ling ton osiad ł na  

skałach ku ter „S negness" . W szelk ie usiłow an ia  
ura tow an ia 9 osób załog i zosta ły porzucone.

C odzienn ie  ____ -------------- 7-r,^

KONCERT-DANCING
w  c u k ie r n i

R . B lo c h a  - L u b a w a
u l . K u p p n e r a .

P rzy jm uje się na  

s t a n c ję  
G dzie? w skaże eksp .

„G łosu L ubaw skiego** .

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  
z osobnem  w ejśc iem  

od zaraz do w ynajęc ia

K o b u s iń s k a  •  N ow em iasto  
M ick iew icza 5 .

Z  a  i k  o m  i t e

PIWO
f ir m y H A B E R B U S C H  

=  i S C H IE L E  =

P O L E C A

J ó z e f C ic h o c k i
K u p p n e ra  L u b S W U  T e l. 1 0 0 .

O s t r z e ż e n ie .

O strzegam , że na po lu m oim  siać będę przez

t r u c iz n ę
przeciw ko szkodn ikom .

jM t r n m s k a  - B ie d a s z e k

D w a  n ie z w y k łe  w y p a d k i u z d r o w ie n ia  w  L o u r d e s .
L O U R D E S . O statn i num er tygodn ika , w y ­

daw anego w L ourdes przez duchow ieństw o ba ­
zy lik i, przynosi w iadom ości o dw óch w ypad ­
kach uzdrow ien ia . P ierw szy z n ich zosta ł uz ­
nany przez B iuro badań lekarsk ich za nadzw y ­
czajny , drug i urzędow o n ie zosta ł jeszcze uzna ­
ny , w szakże w art jest zano tow an ia .

P ierw szy do tyczy n ie jak iego F erdynanda  
L egrand , m łodzieńca , k tó ry cieszy ł się dobrem  
zd row iem , pók i n ie zosta ł ranny w lew ą nogę  
na po low an iu : częśc i nog i trzeba by ło am pu to ­
w ać. M im o to sto sow an ie aparatu pozw ala ło  
m u naw et pracow ać fizyczn ie.

O d r. 1932 L egrand zapad ł na zd row iu : po ­
jaw iły się bó le ko ło m iejsca am pu tacji, k tó re  
rozszerzy ły się n iem al na całe cia ło . K iedy w  
r. 1933 chory zosta ł um ieszczony w  szp ita lu w  
C lerm on t, u leg ł para liżow i praw ej ręk i i oby ­
dw óch nóg , stan  jego się gw ałtow nie pogorszy ł 
pon iew aż i serce zosta ło  zaatakow ane. C ierpia ł 
straszne bó le . Jednynem i środkam i, k tó rem i 
go pod trzym yw ano , by ły  m orfina , kam fora i nar­
ko tyk i, u trzym ujące działa lność serca.

’W e w rześn iu 1934 r. lekarze stw ierdzili 
zupełne un ieruchom ien ie i m ożliw ość przebyw a ­
n ia ty lko w  pozycji leżącej.

D nia 10 w rześn ia chory przyby ł do  L ourdes  
gdzie zosta ł um ieszczony w szp ita lu N . M arji 
P anny . D nia 11 w rześn ia , k iedy dok to rzy C le ­
m ent i D ecrette, k tó rzy go do tychczas leczy li, 
przyszli sw ego pacjen ta odw iedzić, zasta li go  
zupełn ie zd row ym . Z dum ien ie lekarzy tych  
by ło tak w ielk ie , że przez k ilka  m inu t n ie  m ogli 
w prost w ym ów ić słow a.

B iuro badań lekarsk ich stw ierdziło uzdro ­
w ien ie , lecz dop iero w r. b . orzek ło urzędow o , 
że uzdrow ien ie pow yższe n ie m oże być przy ­
p isane siłom  natu ra lnym .

D rug i w ypadek do tyczy W łocha R esasco  
A nnibale  z G enew y , m łodzieńca , cierp iącego  na  
sucho ty p łucne . P rzyby ł on z p ie lg rzym ką li­
gury jską do L ourdes w  r. 1933 w  stan ie zupeł­
nego osłab ien ia , lekarze uznali jego stan za tak  
ciężk i, że przeciw n i by li jego podróży  do  L our­
des. D n. 11 w rześn ia w rócił z L ourdes, czu jąc  
się znaczn ie lep ie j, bez dręczącej go sta le go ­
rączk i. W  k lin ice św . M arcina w  G enu i, gdzie  
do tychczas leczy ł się, uznano go za zd row ego  
^stw ierdzono , że eks-sucho tn ikow i przyby ło na  
w adze 16 kg .

E k s p lo z je  s z t u c z n y c h  o g n i n a  u l ic y  L w o w a .
L w ó w . O negdaj oko ło godz. 11 .20 m iasto  

zosta ło zaalarm ow ane silnym w ybuchem , po ­
dobnym  do eksplozji granatu . Jak się okazało  
eksp lozja nastąp iła w śródm ieśc iu przy u licy  
K opern ika . U licą tą przejeżdżał w óz firm y  
spedycy jnej, w iozący z dw oca ko le jow ego prze­
sy łk i d la kupców . W  pew nej chw ili spad ła z  
w ozu sk rzyn ia , zaw iera jąca znaczną ilo ść ogn i 
sz tucznych , żabek i t. p ., k tó re eksp lodow ały .  
W skutek w ybuchu ranny zosta ł robo tn ik , za ­
ję ty w firm ie spedycy jnej Jan K ołow aty . W  
pob lisk ich sk lepach w ybuch w yrządził znaczne  
szkody w ' oknach w ystaw ow ych .

F a b r y k i b r o w n in g a  p r a c u ją  z n o w u  w  g o r ą c z k o - 
w e m  t e m p ie .

Z aledw ie m inęło 20 la t od w ielk iego zm a-  
gad ia się narodów , a już znow u nadchodzą  
w iadom ości z A m eryk i o charak terystycznem  
zdw ojen iu pracy w fab rykach bron i i am un ic ji.  
N ajw iększy fab rykan t arm at i bron i palnej B ro ­
w ning , syn w ynalazcy  au tom atycznego p isto le ­
tu , nazw anego w edług jego nazw iska osta tn io  
w rócił z podróży do sw o je j fab ry ­
k i w  B elg ji i ośw iadczy ł, że jeszcze przed pro ­
testem  w łosk im  przeciw  dostarczan iu bron i A bi- 
syn ji w ysła ł tam  w ielk ie transporty  karab inów . 
Z ak łady B row ninga są przeciążone zam ów ie­
n iam i, a robo tn icy pracu ją po całych dn iach i 
nocach . M im o to fab ryk i B row ninga n ie m ogą  
nastarczyć zam ów ien iom  ze w szystk ich kra jów  
eu ropejsk ich .

Znaczki stemplowe :____:

. 1 Blankiety wekslowe 
s t a le  n a  s k ła d z ie  w  K S IĘ G A R N I

B . M i ło  s z e w s k ie g o , N o w e m ia s t o  n . D r w .
D w u la m p o w y

A parat R ad jow y
m ało używ any do nabycia za przystępną cenę .

H . S k w a r s k a  - N o w e m ia s to .

Z A P R O S Z E N IA
ślubne

Z aw iadom ien ia  
o ślubie =========== 

w ykonu je gustow nie i po zn iżonych cenach  

DRUKARN|A- KSiĘCĄRNtA 
B. Miłoszewski, Nowemiasto

R y n ek  N r . 1 9 . — T ele fo n  N r . 5 9 .

Z a  o b r a z ę  H i t le r a  I  m ie s ię c y  a r e s z t u .

W A R S Z A W A . W dn iu dzisie jszym w  
S ądzie O kręgow ym  w W arszsw ie zapad ł w yrok  
skazu jący obyw ate la po lsk iego N aum a A  bram a  
H alberstad ta , oskarżonego o obrazę kanclerza  
H itlera , jako g łow y obcego państw a na 8 m ieś ’, 
aresz tu bez zaw ieszen ia . S kazany zg łosił 
apelac ję.

T ło sp raw y jest następu jące:’ H alberstad t  
jako w łaścic ie l ap tek i o trzym ał prospek t od  
jednei z n iem ieck ich firm , z k tó rą poprzednio  
by ł w sta łych sto sunkach hand low ych . A pte ­
karz n ie o tw iera jąc koperty nap isa ł na n ie j ob- 
raż liw ą pod ad resem  kanclerza H itiera sen ten ­
cję i odesła ł lis t z pow ro tem . P oczta  n iem iecka  
zatrzym ała lis t i odesłała go poczcie po lsk ie j z  
p ism em , w k tó rem prosiła o przedsięw zięc ie  
środków , iżby w  przyszłośc i podobne przesy łk i 
n ie by ły doręczane do N iem iec . D yrekcja  
poczty po lsk ie j sk ierow ała list do prokura to ra , 
k tó ry pociągnął H alberstad ta do odpow iedzial­
ności karnej za obrazę g łow y państw a obcego .

W y p a d e k  k r ó la  s z w e d z k ie g o .
S Z T O K H O L M . K ró l G ustaw * pow racając z  

po low an ia na ło sie , spad ł z kon ia , k tó ry ugrzązł 
w trzęsaw isku . K ró l doznał kon tuzji lew ego  
ram ien ia .

P R O G R A M  R A D J O W Y .
W a r s z a w a  —  S o b o t a  2 8 . 9 .

6 ,30 — 800 A udycja P oranna 11 .5 7  S ygnał 12 .00  H ejnał 
12 .03 D zień , po łud . 13 .0 5 K oncert ze L w ow a 13 .2 5  C hw ilka  
d la kob ie t 14 ,20 P ły ty 15 .00 O dczy t hum oresk i 15 .15 P rze ­
g ląd g ie łd . 15 .25 N asz handel m orsk i 15 .30 K oncert 16 .00  
L ekc jęz. franc . 16 .15 U tw ory na g itarę 16 .30 S krzynka  
techn . 16 .45 K oncert 17 .0 0 O dczy t 17 15 N ow ości z p ły t 
17 .45 P ogadanka 17 .50 P ogadanka 18 .00 T eatr w yobraźn i 
ze L w ow a 18 .30 P rzegląd w ydaw nic tw  18 .40 P ogad . spo łe ­
czna 18 .45 K oncert 19 .00 P rzegląd w ydaw nic tw ro ln . 
19 .1 0 P rogram  na dz. nast. 19 .20 K oncert rek lam 19 .35  
W iad . spo rt, lok . 19 .40 W iad . spo rt ogó ln . 19 .50 P ogadan ­
ka ak tualna 20 .00 M uzyka lekka 20 .45 D z. w ieczo rny  
20 .55 „O brazk i z P o l. w spó łcz .* ' 2100 . A udycja d la P o la ­
ków  z zag ran icy 21 .30 A ud . lekka 22 .00 K one. O rk . P . R . 
23 .00 W iadom . m eteo r, d la kom unik , lo t. 23 .05 — 24 .00 M u ­
zyka taneczna .

W a r s z a w a  —  n ie d z ie la  2 9 . 9 .
9 .O O — lO .oo A udycja porań . lO .oo N abo i, z kościo ła  

M atk i B osk ie j O strob ram sk ie j w e L w ow ie. P o nabożeńst. 
m uzyka z p łyt. 12 .o3 P oranek m uz. W  przerw ie o godz  
13 .oo F ragm en t słuch . 14 .oo O dczy t 14 .20 M uz. sa lonow a  
z p ły t 15 .oo A ud . d la w szystk ich z W ilna 15 .45 P rzeg ląd  
rynków  prod . ro ln . I6 .00 Ł am ig łów ka 16 .15 R ecit sk rzyp . 
16 .45 K oncert z P oznan ia 17 .oo M uzyka tan . 17 .40 T rans, 
z P oznan ia I8 .00 R ecital śp iew , z P oznan ia 18 .30 T eatr 
W yobr. z W ilna 19 .oo P rogr. na dz. nast. I9 .1o K oncert 
rek lam . 19 .25 W iad . spo rt, lok . 19 .3o P ły ty 19 .45  C o czy tać  
2o .oo K oncert sym fon . 2o .45 O dczy t 20 .5o D zienn . w lecz . 
21 .oo N a w eso łei lw ow sk ie j fali 21 .3o F elje lon 21 .45 T r. 
fragm . zaw odów  spo rt. P . P . W . 22 .o5 W iad . spo rt, ogó lne  
22 ,2o M uzyka tan . z p ły t. 23 .oo W iad . m et. 23 .o5 — 23 .3o  
M uzyka taneczna z p łyt.

W a r s z a w a  —  p o n ie d z ia łe k  3 0 . 9 .
6  30 — 8 ,30 A udycja poranna 11 .5 7 S ygnał czasu 12 .00  

H ejnał 12 .o3 D zień , po łud . 12 .15 M uzyka lekka 13 .25 C hw . 
d la kob ie t 15 .15 P rzeg l. g iełd . 15 ,25 W iad . o eksp . po lsk . 
15 .3o K oncert T ria S alon . I6 .00 L ekcja języka n ien i. 16 .15  
K oncert śo listów 16 .45 S kecz . 17 ,oo O dczy t 17 .1 5 M inu ta  
poezji 17 .2o M uzyka lekka z p ły t 17 .50 P ogadanka I8 .00  
R ecital organow y z P oznan ia 18 .3o O pow iad . d la dziec i 
18 .40 Z ycie ku lt, i art. sto licy 18 .45 M uzyka lekka z p ły t 
19 .oo K onc. rek lam . 19 .15 P rogr. na dz. nast. 19 .25 S krz. 
ro ln . 19 .35 W iad . spo rt, lok . 19 .40 W iadom . spo rt, ogó lne  
19 .50 P ogad . ak t 2o .oo A ud . żo łn ierska 20 .25 D uety i p io ­
senk i 2o .45 D zień , w ierz . 2o .55 T r. z P oznan ia 21 .oo R eci­
ta l w io loncz. 21 .3o W ieczór liter, ze L w ow a 22 .oo K onc. 
sym fon . 23 .oo W iad . m et. 23 .o5 M uzyka tan . z p ły t.

G ie łd a  z b o ż o w a  w  P o z n a n iu

N otow an ia z dn ia 25 . IX . 193 5 Z a 100 kg . p łacono

Ż yto now e i zd row e 12 ,75 -  13 .00
P szen ica 17 ,50 -  17  75
Jęczm ień brow arow y 15 ,25— 16 ,25
Jęczm ień jedno lity ' 14 ,25 -  15 ,00
O w ies 14 .50 -15 ,00
O tręby ży tn ie 9 ,50  -  10 .25
O tręby pszenne (g rube) 9 ,75 - 10 ,50
O tręby (średn ie) 00 ,00  -  00 ,00
G orczyca . . 00 ,00  -  00 ,00
G roch V ik to rja. 24 ,00  -  26 ,00
G roch F o lgera 20 ,00 -  22 ,00

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i M iło sz e w sk i w  N o w e m m ie ic ie n . D r w .

W y d a w c a : C e le s ty n M iło sze w sk i w  N o w e m m ieśc ie n . D r w .

K A  r  t  o  N  Y

w różnych w iel­
kościach sta le  
w w ielk im  w ybo ­
rze po leca

K się g a r n ia

B . M i ło s z e w s k i
N ow em iaato - R ynek .

F orm ularze

po leca

K s ię g a r n ia B . M i ło s z e w s k i , N o w e m ia s t o  R y n e k  1 9 .

R e s t a u r a c ja - - K a w ia r n ia

N o w e m ia s to  —  R y n e k  2 6 —  T e le fo n  4 0

—  W IE L K I ’ B E N E F IS  =  

u lubionej ork iestry pod k ierow nic tw em  

p . S k r zy  p iń sk ie g o  

w n ie d z ie lę d n ia 2 9  w r z e śn ia  1 9 3 5  r .



1 .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  G L O S  L U B A W S K I  ć>

D o d a te k R o ln ic z y
E c h a  o d b y ty c h  d o ż y n e k  w  S a m p ła w ie .

J a k  ju ż p o d a w a liś m y  o d b y ły  s ię w  d n iu  1 IX . 3 5 . D o ż y n k i p o w ia to w e  w S a m p ła w ie  

p rz y  l ic z n y m  u d z ia le k ó łk o w ic z ó w  i p u b l ic z n o ś c i.

O p is u ro c z y s to ś c i p o d a n y  b y ł ju ż w  je d n y m  z p o p rz e d n ic h  n u m e ró w  „ G ło s u “  T u  c h c if -  

l ib y ś m y  je d y n ie  p o d a ć p rz y ś p ie w k i ja k ie  o d ś p ie w a n o  p rz e z  d o ż y n k a rz y , a k tó re  d o ty c z ą w s z y s t­

k ic h  K ó łe k R o ln ic z y c h w  p o w ie c ie , z a rz ą d u  T . R . P . i in n y c h z n a n y c h  o s ó b . M a m y n a d z ie ję , 

iż z a c ie k a w ią o n e  o g ó ł C z y te ln ik ó w .  r :

W y ró s ł o s e t n a  o d ło g u .

W z ię l im  ż n iw o  „ C h w a ła  B o g u “  

P lo n  n ie s ie m y  p lo n ,  

W s z y s tk im  k ó łk o m  w  d o m .

R o z s ta w ia jc ie  s to ły  ła w y ,  

B o  s ię w a li g o ś ć  n ie m a ły .

P lo n  n ie s ie m y  . . .

B y  to  z b o ż e p lo n o w a ło ,  

P o  s to  k o rc y  w y d a w a ło .

P lo n  n ie s ie m y

• * B ę d z ie  c e n tn a r w  le p s z e j k w o c ie ,  

B ę d z ie m  c h o d z ić w  s a n ie m  z ło c ic .

P lo n  n ie s ie m y  . .  J

D z iś B o le s z y n  p rz y w ita jm y ,  

N a s a m p rz ó d m u  z a ś p ie w a jm y .

P lo n  n ie s ie m y  p lo n

T a m ty m  k ó łk o w ic z o m  w  d o m .

T a m  w  B y s z w a ld z ie  je s t g ru n t t łu s ty ,  

S a d z ą  ta m  d u ż o  k a p u s ty .

P lo n  n ie s ie m y . . .

A  w  C z e r lin ie m a łe  fu ry  

S ą  ta m  k a m ie n ie i g ó ry .

P lo n n ie s ie m y . . .

L u b s ty n e k  z n im  s ą s ia d u je ,  

Z e  w s z y s tk im  g o  n a ś la d u je .  

P lo n  n ie s ie m y .. .

G ra b o w o s z c z e rz e p ra c u je ,  

w c ią ż  s ię p a l i i b u d u je .

P lo n n ie s ie m y

G ro d z ic z n o  je s t d z is ia j z n a m i  

m a k ło p o ty  z m le c z a rn ia m i.

P lo n  n ie s ie m y

T ro c h ę s t r a t m a ją  G ry ź l in y .

N a  s w y c ii p o la c h  z k re tó w  w in y .,  

-/ “ ^ lo i i* j r te s ie m y r7 .

I G ie r ło ż y  p lo n  d z iś n ie ś c ie ,  

B o  ic h  w e k s le  s ą w  p ro te ś c ie . .

P lo n  n ie s ie m y

K ó łk o  J a m ie ln ik w  k a s a c ie , 

M ie jc ie p a m ię ć w  k a ż d e j c h a c ie .

P lo n  n ie s ie m y

S ą s ia d  k ó łk o  K a z a n ic e ,  

U p ra w ia j s a m ą  p s z e n ic ę .

P lo n n ie s ie m y . . . .

N a s z e  K ó łk o  > w  K u rz ę tn ik u ,  

M a r a s o w e k u k u ry k u .

P lo n  n ie s ie m y . . . . .

. K ry z y s m a ją w  K ro to s z y n a c h ,  

W id a ć to  w e  w s z y s tk ic h  g m in a c h ,  

P lo n  n ie s ie m y . . .

S ła b a ro la  je s t w  K a m io n c e , 

W  p o s a g a c h  d a ją ty s ią c e . 

’ P lo n  n ie s ie m y .. .

W  L e k a r ta c h w s z y s tk im  d o ra d z a ,  

S e ro ź y ń s k i K ó łe k w ła d z a .

P lo n  n ie s ie m y .. .

L ip in k i u s z c z ę ś l iw io n e

N a c h ó w  b y d ła  ja k  s tw o rz o n e .

P lo n  n ip s ie m y . . .

, L u b a w ia c y u ra d z a ją ,  

Z e  s z k o ła m i k ło p o t m a ją .

P lo n  n ie s ie m y .. .

W  Ł ą k o rz u  l ic h o  p ra c u ją  

W c ią ż s ię k łó c ą , k ry ty k u ją . .

P lo n  n ie s ie m y .;.

W  M a rz ę c ic a c h  ro z u m  m a ją ,  

S iłę w ia tru  w y z y s k u ją .

P lo n  n ie s ie m y .. .

W  M ik o ła jk a c h  p io ru n u ją ,  

G d y  k o m o rn ic y  f a n tu ją .

P lo n  n ie s ie m y .. .

A  w  B rz o z iu  k o m b in o w a li ,  

Z  C h o rą  K a s ą  s k w ito w a l i.

P lo n  n ie s ie m y ..

W  M ro c z n ie fu n d a m e n ta  m a ją ,  

Z  k ie s z e n i z ło tó w k i z n ik a ją .

P lo n  n ie s ie m y .. .

N ó w e m ia s to  m ó w i d u m n ie

W s z y s tk ie u rz ę d y  s ą  u m n ie .

P lo n  n ie s ie m y .. .

I o n o  u  w a s w  N o w y m d w o rz e ,  

M a c ie  d u ż o  z ło ty c h w  w o rz e .

P lo n  n ie s ie m y  r

W ie lk ie i M a łe  B a łó w k i,  

M a ją  b a rd z o  tę g ie  g łó w k i.

P lo n  n ie s ie m y .. .

W  O s tro w ite m  d o b re k ró w k i , •  

T a m  s ie ją  d u ż o  c u k ró w k l .

P lo n  n ie s ie m y ...

W  O s ta s z e w ie s ta le  c h c e c ie ,  

Z o s ta ć  w  lu b a w s k im  p o w ie c ie .  

P lo n  n ie s ie m y ...

C h o d ź P rą tn ic o  n a d o ż y n k i.

M a s z r a s o w e k n u rk i ś w in k i .

P lo n  n ie s ie m y .. .

W  O m u lu  P lo n d o b ry m a ją ,  

P ro s z ę P a n ó w , ta m  g a d a ją ,  

P lo n  n ie s ie m y .. . .

W  R a d o m n ie s ię k a ż d y  k rz ą ta ,  

B o  o b f i te p lo n y  s p rz ą ta .

P lo n n ie s ie m y .. .

W  R o ż e n ta lu  d u m n e  g łó w k i,  

M a ją b a rd z o  m le c z n e  k ró w k i .

P lo n n ie s ie m y .. .

R a k o w ic e  n a rz e k a ją ,  

P rz e w ła s z c z e n ia n ie  d o s ta ją .

P lo n  n ie s ie m y .. .

P a m ię ta jc ie  w  R u m ie n ic y ,  

N ie d a ć p rz e k ro c z y ć  g ra n ic y .

P lo n  n ie s ie m y .. .

S w in ia rc  p ię k n ie w  d o le le ż y ,  

J e d n a k  z b io ry  t r u d n o  m ie rz y .

P lo n  n ie s ie m y .. .

S u m in  je s t n ie b y le ja k i ,  

S ie jc ie ta m  le n i b u ra k i .

P lo n  n ie s ie m y .: .

.S z w a rc e n o w o  m a  b ó l g ło tK ry , ■

B o  p ła c i z a B a n k  L u d o w y .

P lo n  n ie s ie m y .. .

S k a r l in  w ie ś n a d w o d ą , la s e m ,  

T ro c h ę ś c is k a ją s ię  p a s e m .

P lo n  n ie s ie m y .. .

B a rd z o  w y s o k o  T y lic e ,  

U  w a s w o d y  ja k  w  a p te c e .

P lo n  n ie s ie m y .. .

W  T u s z e w ie  s ię  p o g o d z i l i ,  

O d tłu s z c z a rn ię  z a ło ż y li .

P lo n  n ie s ie m y .. .

Z a  je z io r e m  W a w ro w ic e , 

U p ra w ia jc ie ta m  g o rc z y c ę .

P lo n n ie s ie m y .. .

W o n n a  ! ta m  s ię d o b rz e  m a ją , 

G d y  w  je s ie n i to r f s p rz e d a ją .

P lo n  n ie s ie m y .. .

T a m  w  W a łd y k a c h  fo r s ę m a ją ,  

D o ś ć k o n ic z y n y  s p rz e d a ją .

P lo n  n ie s ie m y .. .

W  Z ło to w ie  p i ln ie j p ra c u jc ie ,  

W c a le n ie p o l ity k u jc ie , 

P lo n  n ie s ie m y  p lo n . . . f

Z w in ia r z k ó łk o  n a m  p rz o d u je , 

O w c e , b a ra n y  h o d u je .

P lo n  n ie s ie m y .. .

H e j ! Z ie lk o w o  n a g ra n ic y ,  

A  g d z ie  s to g i s ą  z p s z e n ic y .

P lo n  n ie s ie m y .. .

W  B ra tja n ie  n ie m a w ie la , 

R o ś n ie b u jn ie  s e r a d e la , 

P lo n n ie s ie m y .. .

G w iź d z in y  w a s w s z y s c y  z n a ją ,  

W a s z e  b u lw y  o d b y t m a ją .

P lo n  n ie s ie m y .. .

W  Z a ją c z k o w ie  d o b rz e  m a ją ,

A  z n iż k i r e n ty  ż ą d a ją ,

J u b i la c i w a s n ie w ie lu ,

O d  p ra c y  s ię  g łó w k i b ie lą .

P lo n  n ie s ie m y  p lo n . . .

J u b i la to m  w  d o m .

N a s z e w ie js k ie g o s p o d y n ie ,  

D z iś p o c h w a ła  w a s n ie m in ie .

P lo n  n ie s ie m y  p lo n

N a s z y m  g o s p o d y n io m  w  d o m

N a s z  K s ią d z P re z e s g ru b a s s o b ie ,  

D b a  o w s z y s lk ie m  w  k a ż d e j d o b ie .

Ę P lo n n ie s ie m y  p lo n

j K s ię d z o w i P re z e s o w i w  d o m .

Z  L e k a r t n a s w y m  c z o r tk u  s p ie s z y ,  

J e g o  r a d a  w s z y s tk ic h  c ie s z y .

P lo n n ie s ie m y  p lo n

P a n u  S e ro ż y ń s k ie m u  w  d o m .

K s ią d z Z a b ro c k i z n a w c a k o n i ,  

N a z e b ra n ia c h ę tn ie  g o n i.

P lo n  n ie s ie m y  p lo n

K s ię d z u  Z a b ro c k ie m u  w  d o m .

K s ią d z z R a d o m n a tę g a  g ło w a , 

J e g o  r a d a b a rd z o  z d ro w a .

P lo n n ie s ie m y  p l - a

K s ię d z u  G re g o rk ic • A ic z u w i w  d o m .

P a n  B a c z e w s k i s ię n ie le n i , 

J e g o  r a d ę  k a ż d y  c e n i.

P lo n  n ie s ie m y  p lo n ,  

P a n u  B a c z e w s k ie m u w  d o m .

K u c ę p ro s z ą  o s a d n ic y

N ie p o d o ła  b e z s p ó d n ic y .

P lo n  n ie s ie m y  p lo n

P a n u  K u c o w i w  d o m .

Z  W itk o w s k ie g o  k a w a ł d ra b a  

C o  n o m y ś l i to  w y g a d a .

• P lo n n ie s ie m y  p lo n

P a n u  W itk o w s k ie m u  w  d o m

P a n  L e w ic k i p i ln ie  s łu c h a , 

P rz y  g a d a n iu  w ą s e m  ru c h a .

P lo n  n ie s ie m y  p lo n

P a n u  L e w ic k ie m u w  d o m .

P a n  s e k re ta r z  b y w a w s z ę d z ie  

N a w e t w  ro z je m c z y m  u rz ę d z ie  

P lo n  n ie s ie m y . . .

C a ły  z a rz ą d  je s t w  k o m p le c ie , 

N ie c h a j m u  s ię w ie n ie c  s p le c ie .

P lo n  n ie s ie m y p lo n

Z a rz ą d o w i P o w ia to w e m u w  d o m .

W  J a k u b k o w ie tę g a  s z tu k a  

N a w e t w  z ie m i p ró b k i s z u k a .

P lo n  n ie s ie m y  p lo n  

P a n u  L a m b e r to w i w  d o m .

P a n  k a p i ta n  m ię d z y n a m i

J e s t z a ję ty  le tn ik a m i.

P lo n  n ie s ie m i p lo n

P a n u  M a rs z a łk o w i  w  d o m .

W  r a d z ie c n y c h  z a s tę p c ó w  m a m y  

P o p ra w k i s ię d o c z e k a m y ,  

P lo n n ie s ie m y  p lo n  

R a d z ie P o w ia to w e j w  d o m .

C e n tr a lę p ro s im  w  S a m p ła w ie ,  

B y  p u k a ła w e  W a rs z a w ie .

P lo n  n ie s ie m i p lo n

P e te e ro w i w  d o m .

C z y  c n a I z b a  n ic  n ie  c z u je ?  

Z  b e k o n a m i s ię c o ś p s u je .

P lo n  n ie s ie m y  p lo n  

I z b ie  R o ln ic z e j w  d o m .

W ła d z o  p o w ia tu  n a jw y ż s z a  

B ą d ź n a m  b ie d a k o m  n a jb l iż s z a  

N ie c h T w ó j g ło s z a n a m i s ta w a  

W o ła  d o  c ie b ie S a m p ła w a .

P lo n  n ie s ie m y  p lo n  

P a n u  S ta ro s to w i w  d o m .

S a m p ła w a s ię d z iś r a d e je ,  

W s z y s tk im  z a p a m ię ć d z ię k u je .

P io n  n ie s ie m y  p lo n

K ó łk u S a m p ła w s k ie m u w  d o m .

Opłaty za legalizację wag i miar 

zostały zniżone.
Z  d n ie m  1 4 s ie rp n ia b r . w e s z ło w ż y c ie  

ro z p o rz ą d z e n ie M in is t r a P rz e m y s łu i H a n d lu  

z  d n ia  2 6  l ip c a  b r . (D z . U . R . P . N r . 5 6  p o z . 3 6 5 ) , 

w p ro w a d z a ją c e z n a c z n ą o b n iż k ę d o ty c h c z a s o ­

w y c h  o p ła t z a le g a l iz a c ję n a rz ę d z i m ie rn ic z y c h .

P rz y  w tó rn e j le g a l iz a c j i w a g p ro s to d ź w ig -  

n io w y c h z w y c z a jn y c h n o ś n o ś c i d o 3 0 0 0 k g  

w łą c z n ie , s u w a k ó w m ie rn ic z y c h , p o je m n ik ó w  

i m e n z u r z w y c z a jn y c h o ra z p rz y m ia ró w  b ła w a -  

tn y c h , o b n iż k a  w y n o s i 5 0 p ro c , o p ła ty z a s a d ­

n ic z e j .

Z n a c z n e m u  o b n iż e n iu  u le g ły  ró w n ie ż  o p ła ty  

z a s a d n ic z e  z a le g a l iz a c ję o d w a ż n ik ó w , n ie k tó ­

ry c h  p o je m n ik ó w , m e n z u r , b e c z e k  i td .

Zebranie Kółek Rolniczych na dzień 29. września.
1. Zwiniarz o  g o d z in ie 1 2 - te j

2. Swiniarc „  1 5 - te j

3. Kazanice . „ 1 4 - te j

4. Zielkowo , ,  1 7 - te j

5. Marzęcice „ 1 4 .3 0

Zebranie Koła Gospodyń Wiejskich.
Z e b ra n ie m ie s ię c z n e K o ła G o s p o d y ń W ie j ­

s k ic h  w  L u b a w ie  o d b ę d z ie  s ię  d n ia 2 9 . w rz e ś ­

n ia b r . o  g o d z . 1 6 - te j w  lo k a lu  p . P io tro w ic z a .

O  l ic z n y  u d z ia ł p ro s i  Z a rz ą d .
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Ewangelja
na niedzielę szesnastą po ŚwiątkachKJIHGFEDCBA

zapisana u św. Łukasza rozdz. 14, w. 1— 11.ONMLKJIHGFEDCBA

W  o n  c z a s : G d y  J e z u s w c h o d z ił w  s z a b a t  

d o  d o m u  j e d n e g o  z  w y b i tn y c h  f a r y z e u s z ó w , a b y  

s ię  p o s i l ić , o n i G o  ś le d z i l i . I o to  s ta n ą ł p r z e d  

N im  p e w ie n  c z ło w ie k , c h o r y  n a p u c h l in ę . A  J e ­

z u s , z a g a ja ją c r o z m o w ę , o d e z w a ł s ię  d o  u c z o ­

n y c h  w  z a k o n ie  i d o  f a r y z e u s z ó w , m ó w ią c : C z y  

g o d z i s ię  w  s z a b a t u z d r a w ia ć ? O n i j e d n a k  m il­

c z e li . O n  w ię c , d o tk n ą w s z y s ię , u z d r o w ił g o  

i o d p r a w i ł . P r z e m ó w ił t e ż  i r z e k ł d o  n ic h : J e ś l i  

o s ie ł lu b  w ó ł k tó r e g o k o lw ie k  z  w a s w p a d n ie  d o  

c y s te rn y , c z y ż  n ie  w y c ią g n ie  g o  n a ty c h m ia s t  w  

d z ie ń  s z a b a tu ?  I n ie  m o g l i M u  n a  to o d p o w ie ­

d z ie ć . A  s p o s t r z e g łs z y , j a k  s k w a p l iw ie  w y b ie ­

r a n o  s o b ie  p ie r w s z e m ie js c a , o d p o w ie d z ia ł z a ­

p r o s z o n y m  p r z y p o w ie ś ć , m ó w ią c d o  n ic h : G d y  

c ię  z a p r o s z ą  n a  g o d y  w e s e ln e , n ie  z a jm u j  m ie j ­

s c a  p ie r w s z e g o , a b y  p r z y p a d k ie m  n ie  z a p r o s z o ­

n o  g o d n ie j s z e g o  o d  c ie b ie . A  w te d y  t e n , c o  w a s  

o b u  z a p r o s ił , z b l iż y łb y s ię i r z e k ł d o  c ie b ie :  

U s tą p  m ie js c a  t e m u . W ó w c z a s  z a ś  z e  w s ty d e m  

m u s ia łb y  z a ją ć  m ie js c e  o s ta tn ie . A to l i g d y  c ię  

z a p r o s z ą , id ź , z a jm ij m ie js c e o s ta tn ie , a b y  —  

s k o r o  n a d e jd z ie , k tó r y  c ię  z a p r o s i ł —  m ó g ł c i  

p o w ie d z ie ć : P r z y ja c ie lu , p o s u ń  s ię  w y ż e j . W te -

Kursy Staszyca.
Z n a n e  i o d  s z e r e g u  l a t p r o p a g o w a n e  k u r s y  

r o ln ic z e  im . S ta n is ła w a  S ta s z y c a r o z p o c z y n a ją  

w  d n iu  1 . X I . 1 9 3 5  r . j e d e n a s ty  r o k  s z k o ln y .

K u r s y  t e  w  z n a c z n e j m ie r z e  p r z y c z y n i ły  s ię  

d o  w y s z k o le n ia  c a łe g o  s z e r e g u  d o b r y c h  r o ln ik ó w  

i s p o łe c z n ik ó w . I w  n a s z e m  p o w ie c ie b y ły  

w s ie , k tó r e  z k u r s ó w  ty c h  c h ę tn ie k o r z y s ta ły .  

Z a  p r z y k ła d  s łu ż y  tu O m u le , g d z ie 2 c z y 3  

s y n ó w  g o s p o d a r s k ic h  u k o ń c z y ło  w  d o m u ś r e d ­

n ią  s z k o łę  r o ln ic z ą n iż s z ą . A w ię c k s z ta łc ić  

s ię  m o ż n a  i w  d o m u  p r z y  s to s u n k o w o  n ie w ie l­

k ic h  k o s z ta c h . T r z e b a  ty lk o  c h c ie ć .

W  b ie ż ą c y m  r o k u M u z e u m  P r z e m y s łu  i 

R o ln ic tw a o g ła s z a  n a u k ę  n a  n a s tę p u ją c y c h  k u r ­

s a c h  r o ln ic z y c h . •

I . W y ż s z y  k u r s  r o ln ic z y  p e łn y

I I . „  „  „ s k r ó c o n y

I .  P o p u la r n y  k u r s  r o ln ic z y

I I .  K u r s  d la  g o s p o d y ń  w ie js k ic h

I I I .  K u r s  p r z y s p o s o b ie n ia r o ln ic z e g o

I V .  K u r s d la p o d w ó r z o w y c h u r z ę d n ik ó w  

g o s p o d a r c z y c h .

V . W y ż s z y  k u r s  h o d o w la n y .

V I .  W y ż s z y  k u r s o g r o d n ic z y  d la  r o ln ik ó w  

V I I . K u r s  p s z c z e ln ic z y .

V  I I I . W y ż s z y  k u r s  h a n d lu  r o ln ic z e g o .

K a ż d y  r o ln ik  c z y  o r g a n iz a c ja  z b io r o w a  w in ­

n a  p r z y n a jm n ie j j e d e n  z  w y m ie n io n y c h  k u r s ó w  

t e j z im y  u k o ń c z y ć .

O p ła ty  n a  k u r s y , k tó re  m o ż n a  o d b y ć  w  d o ­

m u  s ą  n ie w y s o k ie .

I n f o rm a c ję  i w s k a z ó w k i u d z ie la  b iu r o k u r ­

s ó w  im . S ta n is ła w a  S ta s z y c a  w  W a r s z a w ie u l .  

P a n k ie w ic a a 3 , lu b  o r g a n iz a c ja p o w ia to w a  

r o ln ic z a .

Kartel rolniczy.
W e d łu g  o p in j i w ie lu , k a r te le  s ą p r z y c z y n ą  

n ę d z y  w s i i lu d n o ś c i p r a c u ją c e j m ia s t , u t r z y ­

m u ją  b o w ie m  „ s z ty w n e c e n y " , d z ię k i k tó r y m  

r o ln ik  m u s i o b e c n ie p ła c ić  z a  k a ż d y  n ie m a l  w y ­

tw ó r p r z e m y s łu  t r z y r a z y w ię c e j z b o ż a , c z y  

w ie p r z a  ż y w e j w a g i. B o  c e n y  w y tw o r ó w  p r z e ­

m y s ło w y c h  z o s ta ły s z tu c z n ie  u t r z y m a n e p r z e z  

k a r te le , a c e n y  p r o d u k tó w  r o ln y c h  s p a d ły .

N ic d z iw n e g o , ż e z a s ta n a w ia n o s ię , c z y  i 

c h ło p i n ie  p o w in n i n a  k a r te l o d p o w ie d z ie ć  k a r ­

t e le m . P is z e  o  t e r n  „ Z ie lo n y S z ta n d a r " z d n ia  

1 5  b m . „ T o  t e ż  p r z e d  d w o m a  lu b t r z e m a  l a ty  

w y s tą p i ł u  n a s k s ią d z  P a n a ś  z  p r o je k te m . P r o ­

p o n o w a ł m ia n o w ic ie , ż e b y  c h ło p i w z o r e m  f a b r y ­

k a n tó w  u tw o r z y l i k a r te l , k tó r y b y  r e g u lo w a ł p o ­

d a ż  p r o d u k tó w  r o ln y c h  i c e n y . P r o je k t k s . P a -  

n a s ia  m ia ł j e d n ą w a d ę : f a b r y k a n tó w  j e s t m a ło  

to  t e ż  u tw o rz e n ie k a r te lu c z y  to  c u k r o w n ik ó w ,  

c z y  w ła ś c ic ie l i k o p a lń  w ę g la , c z y  n a f c ia rz y  i tp .  

j e s t r z e c z ą  ł a tw ą  d o p r z e p r o w a d z e n ia : t r u d n ie j  

j e s t n a to m ia s t u tw o r z y ć k a r te l m iljo n o m  r o ln i­

k ó w .. . n o , i k a r te l p o le g a  n a o g r a n ic z e n iu  p r o ­

d u k c j i , a n ie c h k to s p r ó b u je z m u s ić m iljo n y  

g o s p o d a r s tw  c h ło p s k ic h d o o g r a n ic z e n ia p r o ­

d u k c ji — w y b ic ia  c z ę ś c i b y d ła , n ie o b s ie w a n ia  c z ę ­

ś c i z ie m i. . . A  z r e s z tą b y ło b y  to  o g ło d z e n ie  k r a ­

ju , a t e g o  p r z e c ie ż  n ie  c h c e m y . Z y s k i r o ln ik a ,  

o  k tó r e  w a lc z y m y , to  z y s k  o d e b r a n y z b ę d n y m  

i s z k o d l iw y m  p o ś r e d n ik o m , a  n ie  z y s k i w y d a r te  

o d  u s t b e z r o b o tn y m  i r o b o tn ik o m  w  m ie ś c ie . D la ­

t e g o  t e ż . . . j e s t in n y s p o s ó b  —  p is z e „ Z ie lo n y  

S z ta n d a r " —  m o ż l iw y  d o u r z e c z y w is tn ie n ia  

i w y p r ó b o w a n y , k tó r y  p o z w o l i r o ln ik o m  u z y s k a ć  

w p ły w  n a  c e n y p r o d u k tó w  r o ln y c h : o to m u s i  

w ie ś  w y łą c z y ć  p o ś r e d n ik ó w  i w z ią ś ć w  s w o je  

r ę c e z b y t p r o d u k tó w  r o ln y c h  p r z y  p o m o c y  s p ó ł ­

d z ie lc z o ś c i . . . P r z e z s p ó łd z ie lc z o ś ć m u s im y  „  o d  

d o łu  "  w y d o b y ć s ię  z p o d  d y k ta tu r y  h a n d la r z y  

p o ś r e d n ik ó w .

: G  Ł O  S L U B A W S K I :  

d y  s p o tk a  c ię  c h w a ła  w o b e c  w s p ó łb ie s a d n ik ó w .  

K a ż d y  b o w ie m , k to  s ię  w y w y ż s z a , b ę d z ie p o -  

n iż o n , a  k to  s ię  u n iż a , b ę d z ie  w y w y ź s z o n .

Nauka.
C z ło w ie k  c h o r y  n a  p u c h lin ę  s a m y m  w y g lą ­

d e m  d o p r a s z a  s ię  z m i ło w a n ia : r ę c e  i n o g i n a ­

b r z m ia łe , s in e  o b r z ę k i n a  tw a r z y  a  o d d e c h t a k  

u t r u d n io n y , ż e  u s ta m i c h w y ta  p o w ie tr z a !

L e c z  z ja w ia s ię  o n  p r z e d Z b a w ic ie le m  w  

d z ie ń  s o b o tn i . W ia d o m o z a ś , j a k p r z e s a d n ie  

d z ie ń  t e n  ś w ię c i l i f a r y z e u s z e . W s z a k n ie t a k  

d a w n o  t e m u  o d p ę d z ić  c h c ia ł p r z e ło ż o n y s y n a ­

g o g i , g n ie w a ją c  s ię , ż e  J e z u s  w  s z a b a t u z d r a ­

w ia ł , w s z y s tk ic h  c h o r y c h  m ó w ią c : „ S z e ś ć d n i  

j e s t , w  k tó r y m  m a  b y ć  p r a c o w a n e : w  t e  d n i  t e ­

d y  p r z y c h o d ź c ie  a  l e c z c ie  s ię  a n ie w d z ie ń  

s o b o tn i" . ( Ł u k . 1 3 .)

T o  t e ż  p o d o b n e  w id z ą c  m y ś li w  s e r c u f a ­

r y z e u s z a , u  k tó r e g o  b a w i w g o ś c in ie , s ta w ia  

C h r y s tu s  p y ta n ie : C z y  g o d z i s ię u z d r a w ia ć w  

s z a b a t?

A  g d y  f a r y z e u s z e  m ilc z ą z  p r z e d z iw n ą j a ­

s n o ś c ią r z e c z t a k  r o s t r z y g a . N ik t n ie z o s ta w i  

w e  w o d z ie  n a w e t b y d lę c ia , g d y b y w p a d ło d o  

s tu d n i , c h o d ź b y  to  b y ło  w  d z ie ń  ś w ią te c z n y .  A  

j a  m ia łb y m  t e m u  c h o r e m u c z ło w ie k o w i k a z a ć  

c z e k a ć , a ż  m in ie  s z a b a t , c z ło w ie k o w i, k tó r e m u  

w o d a d o c h o d z i d o  s e r c a , z a g r a ż a ją c  m u ś m ie r ­

c ią ? J e ż e l i n ie  j e s t g r z e c h e m  w  d z ie ń ś w ią te ­

OBWIESZCZENIE,
N a z a s a d z ie  u s ta w y  z d n ia  1 3  m a r c a  1 9 3 4  r . o  n a d ­

z o r z e  n a d  h o d o w lą  k o n i ( D z .  U .R .P . N r . 3 2 , p o z . 2 8 4 ) o r a z  

r o z p . .  P . M in . R o ln ic tw a i R e fo r m  R o ln y c h  z  d n ia  2 . l ip c a  

1 9 3 5  r . o  w y k o n a n iu  u s ta w y  ( D z . U .  R .  P . N r. 5 2 , p o z . 3 3 9 )  

z a rz ą d z a  s ię  p r z e g lą d  o g ie r ó w  p r z e z  K o m is ję  K w a l if ik a c y j­

n ą  i p o d a je  s ię  d o  w ia d o m o ś c i , c o  n a s tę p u je :

1 .  W ła ś c ic ie le  o g ie ró w  u r o d z o n y c h  w  r o k u  1 9 3 2  i  

s ta r s z y c h , o b o w ią z a n i s ą  z g ło s ić  j e d o  d n ia 1 5  w rz e ś n ia  

d o Z a rz ą d ó w  g m in  ( m ia s t ) , w  k tó r y c h  o b r ę b ie  

o g ie ry  m a ją  m ie js c a  s ta łe g o  p o s to ju , w  c e lu  s p o r z ą d z e n ia  

s p is u o g ie r ó w  i s ta le  z a w ia d a m ia ć w  c ią g u 1 4 - tu  d n i o  

w y tr z e b ie n iu , p a d n ię c iu  lu b  p o z b y c iu  o g ie ra ;

2 .  Z a n ie z g ło s z e n ie  o g ie r a  d o  Z a rz ą d u  g m in y  ( m ia ­

s ta ) , w ła ś c ic ie l o g ie ra  u k a r a n y  b ę d z ie  g r z y w n ą  d o  2 0  z ł .

3 .  W ła ś c ic ie le o g ie ró w  w in n i d o p ro w a d z ić j e  n a  

p r z e g lą d  p r z e d  K o m is ją  K w a l if ik a c y jn ą  w  t e rm in ie  i m ie j ' 

s c u  o k r e ś lo n e m  w  n in ie j s z e m  o b w ie s z c z e n iu ;

4 .  Z a  n ie d o p r o w a d z e n ie  o g ie r a  p r z e d  K o m is ję  K w a ­

l if ik a c y jn ą . w ła ś c ic ie l o g ie ra  u k a ra n y  b ę d z ie g r z y w n ą  d o  

2 0 ,—  z ło ty c h ;

5 .  Z  w  o  1  n  i  o  n  e  s ą  o d  z g ło s z e n ia  i d o p r o w a d z e n ia  

p r z e d  K o m is ję  K w a l if ik a c y jn ą  o g ie r y , k tó re : a )  s ą  p r z y g o ­

to w y w a n e  w  b ie ż , r o k u  k a le n d a r z o w y m  d o  p r ó b  d z ie ln o ­

ś c i , lu b  b io r ą  u d z ia ł w  p r ó b a c h  d z ie ln o ś c i , o d b y w a ją c y c h  

s ię  z g o d n ie  z  p r z e p is a m i o  w y ś c ig a c h  k o n n y c h ; b )  s ą  u ż y ­

w a n e  d o  b a d a ń  n a u k o w y c h  lu b  c e ló w  l e c z n ic z y c h w  z a ­

k ła d a c h  n a u k o w y c h lu b l e c z n ic z y c h ; c ) z n a jd u ją s ię w  

z w ie rz y ń c a c h , j a k o  o k a z y ; d ) b io r ą u d z ia ł w  p o p is a c h  n a  

a re n a c h  c y rk o w y c h . W ła ś c ic ie le ty c h o g ie r ó w  m o g ą  n ie -  

d o p r o w a d z ić  i c h  p r z e d K o m is ję  K w a li f ik a c y jn ą , j e ż e l i  

p r z e d s ta w ią o d p o w ie d n ie z a ś w ia d c z e n ie , w y d a n e  w  s to ­

s u n k u  d o  o g ie r ó w  o k r e ś lo n y c h  w  p k t . a  —  p r z e z in s ty ­

tu c ję , u r z ą d z a ją c ą p r ó b y d z ie ln o ś c i , w  p k t . b  —  p r z e z  

k ie r o w n ik a z a k ła d u  n a u k o w e g o  lu b l e c z n ic z e g o , w  p k t .  

c — d  —  p r z e z  S ta ro s tę . O g ie ry p o w y ż e j w y m ie n io n e  n ie  

p o d le g a ją  o p ła c ie  5 0  z ł ; n ie  w o ln o  j e d n a k  n ie m i s ta n o w ić ;

6 .  W ła ś c ic ie le  o g ie r ó w  u r o d z o n y c h  w  1 9 3 3  r . o r a z  

o g ie ró w  z w o ln io n y c h  n a  p o d s ta w ie u s t . 5 , j e ż e l i p r a g n ą  

u b ie g a ć  s ię  o  u z n a n ie  o g ie ra  z a  o d p o w ie d n ie g o  d o  h o d o ­

w li w  c e lu  u z y s k a n ia  p r a w a  p o k r y w a n ia n ie m i c u d z y c h  

k la c z y  w  s e z o n ie  1 9 3 6  r . w in n i z g ło s ić j e  o r a z d o p r o w a ­

d z ić  n a  p r z e g lą d  p r z e d  K o m is ję  K w a l if ik a c y jn ą ;

7 .  W ła ś c ic ie le  o g ie r ó w  p o w in n i p r z e d s ta w ić  K o m i ­

s j i K w a l if ik a c y jn e j wszystkie dokumenty, dotyczące 
ogiera: dowód tożsamości, świadectwo pochodze­
nia (r o d o w ó d), poprzednio wydane świadectwo 
uznania i t. d.

8 .  W ła ś c ic ie lo m  o g ie r ó w  u z n a n y c h  p r z e z K o m is ję  

K w a l i f ik a c y jn ą  w y d a n e  b ę d ą  b e z p ła tn ie  ś w ia d e c tw a  u z n a ­

n ia  o r a z  ś w ia d e c tw a  p o k r y c ia , k tó re w ła ś c ic ie le o g ie ró w  

u z n a n y c h  w in n i w y d a w a ć  w ła ś c ic ie lo m  k la c z y  p o k r y ty c h  

p r z e z  o g ie ra ;

9 . Pokrywanie cudzych klaczy dozwolone  

jest tylko ogierami uznanemi i na obszarze, 
jaki będzie wyznaczony w wydanem świade­
ctwie nznania;

1 0 .  O g ie r y , k tó r e n ie z o s ta ły u z n a n e , p o d le g a ją  

o p ła e ie  p o  5 0 ,—  z ł r o c z n ie  i n ie w o ln o n ie m i s ta n o w ić  

c u d z y c h  k la c z y ;

u. Stanowienie cudzych klaczy ogierem  

nieposiadającym świadectwo uznania, karane 

będzie grzywną do 300,— zl. W inny dopuszcze­
nia możliwości pokrycia cudzych klaczy ogie­
rem nieuznanym, ukarany będzie grzywną do 

20,— złotych.
Plan przeglądu ogierów:

D z ie ń D a ta G o d z in a
M ie js c o w o ś ć  

p r z e g lą d u
D la  p o w ia tu

p o n ie d z . 7  X . 8 .3 0 B r o d n ic a b r o d n ic k ie g o

w to re k 8  X . 9 .3 0 D z ia łd o w o d z ia łd o w s k ie g o

ś r o d a 9  X . 9 .0 0 N o w e m ia s to lu b a w s k ie g o

Pomorska Izba Rnlnicza.

Miesiąc październik w obyczaju ludowym.
M ie s ią c p a ź d z io r n ik  w  n a s z y m  k l im a c ie , to  

ju ż  p o r a  w  c a łe j p e łn i j e s ie n n a . O iie p o c z ą te k  

t e g o  m ie s ią c a d a je  n a m  c z a s e m  p e w n e z łu d z e ­

n ie  l a ta , o  ty le  w  d r u g ie j p o ło w ie p a ź d z ie r n ik a  

p a n u ją  ju ż  c h ło d y  j e s ie n n e , w ia t r y i d e s z c z e .  

P o d o b n y  d o  p a ź d z ie r n ik a  j e s t j e d y n ie m ie s ią c  

m a r z e c , k tó r y  w y k a z u je  r ó w n ie ż  z m ie n n ą  p o g o ­

d ę , to  t e ż  lu d  w ie js k i p o w ia d a , ż e  m ie s ią c  p a ź -  

d z ie r n y  —  m a r c a  o b r a z  w ie r n y .

czny okazywać litość bydlęciu, ratując je ?e 

studni, ileż więcej wolno i trzeba ratować w  

cierpieniu człowieka]
O jak wdzięczni winniśmy być zbawicielo­

wi za tę naukę! Na jej fundamencie bowiem  

wzniosło miłosierdzie chrześcijańskie niezliczo­
ne zakłady celem łagodzenia cierpienia ludzkie­
go; lazarety i szpitale dla chorych, przytułki 

dla starców i sierot, dla głuchych i ociemnia­
łych, dla obłąkanych i nieuleczalnych. Któż 

wiedział o takich rzeczach przed Chrystusem  

Panem? Gdy teraz z pod ziemi wykopują staro­
żytne miasta, znajdują w nich świątynie, łaź­
nie, teatry, bibijoteki, ale nigdy i nigdzie nie 

znaleziono cóś takiego, jak dom sierot albo 

przytulisko dla kalek lub schronisk dla starców. 
Tego rodzaju zakłady są darem Chrystusa Pa­
na. Ludzkość korzysta z nich dzisiaj a nieraz 

nawet nie wie, komu je zawdzięcza i komu  

wdzięczność okazywać powinna.
Tym duchem Chrystusowego miłosierdzia 

przejęły się niezliczone rzesze zakonników i za­
konnic, poświęcających się pielęgnowaniu cho­
rych, kalek, dzieci. Siostry Miłosierdzia i Bracia 

Miłosierni nie byli znani w czasach przed Chry­
stusem Panem.

Ilekroć takie osoby widzimy albo zakłady 

chrześcijańskiego miłosierdzia zwiedzamy, rzuć­
my choć wdzięczne spojrzenie na wizeginek  

tego, który w dzisiejszej ewangelji świat nau­
czył litości dla ludzkiego cierpienia.:

Nazwa tego miesiąca pochodzi od paździe­
rzy, czyli odpadków od lnu i konopi, zwłasz­
cza, że podczas długich październikowych  

czorów, len bywa przerabiany w chatach wiej­
skich na płótno.

W edług powiedzenia ludowego krótkie 

dzionki października, wszystko z pola szybko 

znika" Znikają więc wykopane kartofle i ba­
raki, znika też z pola kapusta. W ogrodach  

kwitną ostatnie kwiaty jesienne: różnobarwne 

astry i georginje. Równocześnie liście na drze­
wach więdnąć i źółknieć powoli zaczynają. 
Ptactwo ciągnie gromadami do ciepłych krajów  

bo jak mówi Inne przysłowie: „październik 

chodzi po kraju i wypędza ptactwo z gaju", 
Zważając na tuszę ptaków, można według staro­
polskiej przepowiedni pogody sądzić z niejt ;o  

ostrości zbliżającej się zimy. „W jesieni, gdy 

tłuste ptaki, mróz w zimie nie bywa taki", to 

znaczy, nie tak dokuczliwy. ■
Na 18 października, gdy w polu już wszy­

stko zebrane, znana jest taka rozmowa ze św. 
Łukaszem: „Święty Łukasz, czego w polu szu­
kasz? — Szukam rzepy. — Alboś tó ślepy? —  

Mówi się też ż racji zakończenia robót w potu; 

„Na św. Łuka, schowaj pług i włóka."
Dnia 21 października w dzień św. Urszuli 

błyszczą w trawie perły rosy. „Sw. Urszula 

perły rozsula, miesiąc wiedział nie powiedział 

słońce wstało — pozbierało. „Robi się już chło­
dno i dzieci z chęcią garną się do pieca w myśl 
przysłowia, że „św Urszula i Kordula dzieci do 

pieca przytula". Sw. Kryspin zaś dn. 25-go 

musi być widocznie patronem szewców albo 

pijaków, gdyż w tym dniu mówią : „Na św. 
Kryspina, każda pijana szewczyna". .

Święto Matki Boskie] Różańcowe].
Powstanie i rozwój nabożeństwa  różańcowego.

W ielka jest cześć w kościele katolickim  dla 

Najśw. Panienki. Na Jej chwałę biją dzwony  

wszystkich świątyń Pańskich trzy razy dziennie 

na Anioł Pański, ku czci Najśw. Panny Marji 
ustanowione zostały liczne święta w roku, a 

pozatem również miesiąc październik, podobnie  

jak miesiąc maj, poświęcony jest specjalnej czci 
Bogarodzicy. Jest dużo różnych rodzajów na­
bożeństwa do Matki Boskiej wśród których wy­
różnia się zalecony przez Stolicę Apostolską i 
i szczególniej uprzywilejowany Różaniec,

Jest to połączenie Modlitwy Pańskiej z Po­
zdrowieniem Anielskiem, najpiękniejszych mo­
dlitw chrześcijaństwa, z pobożnem rozważaniem  

tajemnic wiary świętej. Różaniec, to forma 

modlitwy bardzo stara. Już w starożytności 

ofiarowywano zasłużonym mężom wieńce z róż, 
w podobny też sposób pierwsi chrześcijanie  

okazywali cześć swoją N. Marji Pannie. Dopie­
ro później materjalny wieniec z róż zastąpiono  

moralnym wieńcem z modlitw.
Nabożeństwo różańcowe w dzisiejszej formie 

istnieje już od XIII wieku. W ówczas na po­
łudniu Francji rozszerzyła się sekta Albigensów, 
odtzucająca dogmąty o Trójcy Przenajświętazej, 
o zmartwychwstaniu ciał itp. Sekta ta stała  

się wkrótce groźna dla Kościoła, to też wielki 
czciciel Marji św. Dominik przebiegał cały opa­
nowany przez herezję kraj, zwalczając naukę 

heretyków i głosząc prawdziwe słowo Boże. 
Gdy nawet cuda, które czynił nie wzruszały 

błądzących, wówczas to św. Dominik wprowa­
dził odmawianie Różańca — jak głosi tradycja  

wskutek cudownego objawienia i wskazówek  

Matki Boskiej.
W tedy to nastąpił przewrót. Tłumy  garnęły 

się do kościołów, by słuchać nauk św. Domini; 

ka, całe miasta powracały na łono Kościoła.


